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Kołchoźnicy radzieccy 
meldują Towarzyszowi Stalinowi 

o przedterminowym wykonaniu dostaw zbożowych 
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Pokojowa rezolucja ZSRR 
'v sprawrie uregulowania kw-estii k.oreańskiej 

Delegat radziecki w Radzie · Bezpieczeństwa proponuje: 
położyć kre~ wojnie w K.orei! · 

MOSKWA (PAP) - Prasa mo
skiewska opublikowała pierwsze mel
duuki chłopstwa radzieckiego, nade
słane do Wielkiego Wodza narodów 
- Józefa Stalina o przedtermino
wym wykonaniu planu ,dostaw zoo-
że>wych dla państwa'. . 

Meldunki nadesłali m. in. kołĆhoź
nicy, pracownicy ośrodków mas-zyno
wo-traktorowych i sowchozów .z Kra 
ju l~rasnodarskiego, iz: RFSRR, z Re 
publiki l\foldawskiej oraź z obwodu 
odeskiego. 

Pracovmicy rolnictwa so<.'jalistycz
ncgo Kraju Krasnodarskiego złożyli 
mtldunek o przedterminowym wyko
naniu dostaw zbożowych dla pań
stwa oraz o za.kończeniu kampanii 
żniwnej. 

W Mołdawskiej SRR państwowy 
plan dostaw zbożowych wykonan1> w 
11\2,9 proc. (bez kukurydzy) . Koł
c1,r-źnicy Mołdawskiej SRR dostar
czyli pańs~wu 787 tys. pudów więcej 
pszenicy niż w roku ubtegłym. 
Kołchozy i sowchozy obwodu ode

skiego wykonały .plan dostaw kultur 
zbożowych w lU,2 proc. W roku bie 
żącym kołchoźnicy i pracownicy sow 
chozów obwodu odeskiego dostarczy 

li p1ństwu 11.747 tys. pudów wię
cej pszenicy niż w roku 1949. 
Cały naród radziecki - piszą w 

artykule wstępnym „IzwiEstia" - w 
związku z meldunkami o wykonaniu 
państwowych dost aw zbożowych z ra 
dością i głębokim zadowoleniem wi
ta meTtlunki pracowników r olnictwa 
sccjalistycznego, jako nowe świade
ctwo stałego rozwoju r olnictwa so
cjalistycznego i 'niewyczerpanych 
możliwości ustroju kołchozowego -
j akó nowy przejaw płomiennego ~ 
triotyzmu radzieckiego chłopstwa 
pracującego. 

Przedterminowe wykonanie planu 
dosta.w zbożowych - piSllą „Iewie
~.tla" - to wkład pracowników rol
ni<·twa Kubania, Mołdawii i obwodu 
odl'skiego w dzieło ut rwalenia potęgi 
naszej ojczyzny, w dzieło obrony 
pokoju na całym świecie. 
Również dziennik „Krasnaja Zwie

zda" poświęcił artykuł wstępny przed 
t erminowemu wykonaniu dostaw zbO' 
żowych dla państwa, podkreślaj~. 
ża zwycięstwa na froncie r olnic:z;ym 
stllJllowią nowy wkład w dzieło ut rwa. 
lenia potęgi państwa radzieckiego, w 
dzieło utrwalenia pokoju. 

I AKE SUCCESS (PAP). - Na piąt
kowym w;eczornym posiedzeniu Faciy 
Bezpieczeństwa, pod przewodnictwem 
delegata radzieckiego Malika. oma
\'vi'l.no porządek dzienny przyjęty bE:Z 
pckednio przed zamknięciem posi~
d;. enia cz•.vart.kowego. Zawiera on 
jeden punkt zaproponowany przP.z de 
legac ję USA, a mianowicie „skargę 
w spr<1wie agresji przeciwko Repu

cedens ten pozwala mu na branie Odpowiadając na argumenty przed I ż·! do tego, by przeszkodzić przedstą 
ud?.ialu we wszystkich następnych po mówców, że przecież już Rada 25 wicielt>m Korei Północnej w przed
sledzeniach, poświęconych temuż za- czerwca postanowiła zaprosić przed· str.wieniu swych poglądów. Sprawie
gadnieniu. Jebb przyznał jednak, że st.awiciela kliki Li Syn Mana, Malik dliwość wymaga zaproszenia obu 
Rada nie jest obowiązana dopuszczać stwierdził, że Rada Bez:pieczei1stwa stron wojujących. 

.Kraiowa narada aktywu 
Związku Boiowników o Wolność i Demokrację 

blice Koreańskiej". 

automatycznie przedstawiciela połu- ju~ _od dawn~ ma zwyc.zaj p1:zyjmo- Końc:z:ąc Malik stw.ierdził, ż'e ponie 
dniowe-koreańskiego na podstawie ta w~ma _decyzJ1 yv sprawie tak1c~ za· waż jeden z członków Rady nie mo· 
kie90 precedensu. pro~zen f!a kazdym l?oszczegolnym że glosować bez instrukcj i swego 
. Delegat .e~i~sk~ Favzi poprosił Ma pos1edzemu. Przewodmc~ący propo- rządu, było by pożądane odroczenie 

hka o WYJasmeme celu rezolucji nowa.ł zwrkle zapros.zeme. _ d_o Rady obrad do' wtorku. 
ZSRR. ~~zp1eczenstwi; przedstawicrnla o- Rada Bezpiec:z:eństwa przyjęła tę 

l\i~lik odpowiedział, że rezolucja k~ eslonego p~nstwa, a R:ada decydo propozycję Malika. 

WARSZAWA (PAP). - W dniach 
4 i 5 sierpnia br. od·była się narada 
krajowa aktywu Związku Bojown:i
ków o Wolność i Demokrację. 

Referat polityczny w pierwszym 
dniu obrad wygłosił członek Biura 
Polityczneio KC Pz;ft prezes Za-

mądu Głównego Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację, tow. gene- . 
rał Fraadszek Jóźwiaik - WHold, na 
t.emat „Zadania Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację w Pla 
nie ~-ietnim~. Po ogłoszeniu tego porządku dzien 

nego Malik wniósł w imieniu ZSRR 
rernlu~ję nt.: „W sprawie pokojowe
go uregulowania kwestii koreań

raduecka ma na celu pokojowe ure- wala następme, czy nalezy wystoso
gu~wan~ zagadn~nia koreańsk~g~ wać ~k~ zaprosze~~ To~ż Malik ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Skoro chodzi o położenie kresu dzia- nie może zgodzić się z opinią, :i:e . Oddz1·ały Korean' -L1·e1· Arrn.1·1· Lud' owe1· 
sldei". Rezolucja ta głosi: łaniom wojennym Rada powinna za- prżyjęte dnia 25 czerwca zaprosze- t\&. 

„Rada Bezpieczeństwa postanawia, 
że konieczne jest: a) zaprosić przed
sł<: wiciela Chińskiej Republiki Ludo
wej oraz wysłuchać przedstawidell 
i;arotlu koreańskiego podczas omawia 
nia kwestii koreańskiej, - b) połow 
ł1' ć kres działaniom wojennym w Ko
rei i równocześnie wycofać z Korei 

pro~ić ~bie strony wojujące. Odrzu n.ie grupy południowo-koreańskiej 

ceme te] propozycji byro by równo- jest zaproszeniem stałym. Delegacja s f. or s o'!' a I y rzekę Nak.fong 
rzędne z odmową przyczynienia się radziecka sprzeciwia się ewentual· 
do realizacji tego zasadniczego celu. nej obecności przedstawiciela Połu-
Następnym mówcą •był delegat dniowej Korei, jeżeli ma być nieobe-

Norwegii Sunde, który zgadza się z cny przedstawiciel Korei Pólnocnej. • bi• • • • d • t T 
?pinią p1:zedstawiciela Kuomintangu, A zresztą - podkreślił Malik ...L I z 1·a,._ s· I łt. o mtas a ~g 
1z kwestia zaprO"szenia Południowej uchwała z dnia 25 czerwca jest bez Al ... „ 

wo jska zagraniczne··. 
Przemawiając w charakterze ptr.ed 

~tawiciela Związku Radzieckiego Ma
lik podkreślił. że delegacja radziecka. 
traktuje wydarzenia w Korei Jako 
wojnę domowĄ. Wobec tego delega
cja rddziecka włączyła do projektu 
rezolucji punkt, stwierdzający. że 
Rada Bezplec7.eństwa powinna zapro
sić przedstawicieli narodu koreań
skiego. W celu położenia kresu dzia 
foniom militarnym w Korei, należy 
zar,rosić obie strony. Taka była 
prakt yka i tradycja Rady Bezpieczcn
slwa np. podczas omawiania zagac· 
n;~·ń PalestyD:y i Indonezji. Zaprn-

Korei została już rozstrzygnięta. prawna, r.ostała ona bowiem przyję-
Sund~ dodał, że gdy był sam prze- ta bez udziału dwóch stałych człon PEKIN (PAP) - z Phenjanu do- I nych miast i wsi na głębokim za.ple- w mieście Masan leżącym na połud- . 
wodmczącym Rady Bezpieczeństwa ków Rady _ Związku Radzieckiego r.cr zą, że ogłoszony w dniu 5 sierp- c:m oraz do ostrzeliwania. ogniem ar- niowym odcinku frontu na drodze do 
zaprosił on przedstawiciela Korei nie i Chin. Uchwała z 25 czerwca jest ma rano komunikat dO'wództwa rta- tylerii okrętowej t>bsza.rów nadbrzeż portu Pusan. 
~&sięgając opinii członków Rady. Ma niesprawiedliwa, ponieważ Rada wy- rzelnego koreańsldej Armii Lrtdow;ij mrch. -x-
lik zapyta~ delegata norweskiego czy słuchała tylko jednej strony. Zwią- stwierdza: ·w dniu 2 sierpnia baterie nad
przedsta.wiłby on kwestię Radzie, zek Radziecki ma pełne prawo pro- Ludowe siły zbrojne zadają dotkli· brzeżne Armii Ludowej uszikodziły 
gdyby były obiekcje. sić, aby Rada wysłuchała również we ciosy cofającym się na wszyst- k(}ntrtorpedowiec ami:!rykański, kt&.ry 

W tej chwili zabrał głos przedsta drugiej strony. kich odcinkach frontu oddziałom pie- bombardował port Czumunczing W 

wici~l H~ndustanu Rau. Oświadczył Podkreślaj'i,;c, że Rada Bezpieczeń- ch(!ty amer~'kańskiej, kolumnom pan prowinc;ii Kangwon na. wschodnim 
on ze pierwsza l·westia zapms ·a t · · bi k · cernym i n.iedobitk"m woi'sk lisyn- wybrze~u Korei. Okręt nie-

' . . , . . zem. s wa zaJmu e się pro emem po 010 ... przyJ·acielski otoczył się zasłone 
przedstaw1c1el~ PołudmoweJ Korei wego uregulowania sporu, który manowskich. „ 
z,cstała załatwiona. _25 czerwca_, gdyż I może m1"ec'· d•1le'' o i"d„ce konsek,ven- N" . I . dymną i wycofał się z pola walki. c USA • ~ ., ieprzyJacie ' po poniesieniu szere W dniu 3 sierpnia samoloty ame-
wczesna proi;iozycJa me wy- ej<- Malik stwierdził z ubolewaniem, gu ciężkich klęsk, ucieka się do bar- rykańskie zbombprdowały ponownie 

wołała sprzeciwu. że mimo to niektóre delegacje dą- blcl.rzyńskiego bombardowania spokoj dzielnice miesz.kalne miasta Hyng-

i~o~~~~:~!L~t~ o~;:~r~~7E~!!~;~ Kob-i ety - wiernymi straz· n1·kam1" P""o·1·u· -„ 

skusji nad sprawą Palestyny Rada Ul\ 
1~:E~:~ {.~~v·

0

r~~~~a;i;z;ię~~~j1~~ Komitet Blokowy Nr 479 dokonał właściwego wyboru d~legatóW 

nam w Korei Północnej. Dwa bom
bowce nieprzyjacielS>kie zostały ze

. ·stl'zelone przez koreańską artylerię 
przooiwlotniczą; 

LONDYN (PAP) - Korespondent 
.Agencji Reutera donosi ze szitabu 
Mac Arthura, że w dniu 5 sierpnia 
wojska północno - koreańskie prze
kroczyły rzekę N aktong w jej gór
nym biegu, w ok.olicy miasta sa.ng

Skoro Rada ma omawiać rezolt;cj~ w mi·es'ci·e d 
VSA k · · · naszym o bywają ~ię 

:: · os ar~aJącą 0 dok_oname agre- codziennie zebrania bloko eh ~ 
sii tych, ktorvch rezoluc.Ja ta nazywa mitetów obrońc" k jwY ko-
, władzami północno-koreańskimi'' by h . _ ow po 0 u, na któ
ło by rzeczą nlesprawiedllw" i niedo r.yc wybieram są delegaci na dziel 

- "" . • mcowe konferenci·e obrońco'w poko 
puszczalną, gdyby Ra.da Bezp1eezeń- ; · 
stwa odmówiła wysłuchania obu stron .• uZebrania te r · 
l' itzbedne jest wysłuchanie przed- ne We wszystks1·cąh ibclznk1e huczęszcz:-

t · · 1· · b k - k" h b · · o ac wre o ,,y s aw1c1e 1 o u oreans ic o ozow wiona praca 
rza.Jowych. Wobec tego Związek Ra ·* * 
dziecki proponuje, by zaprosić przed- W świetlicy pr:y ul. Kopcińskie-

Radzińską, Pelagię Szymańską, Wła 
dysława Lasotę, Melanię Bilecką i 
Lucynę Turzyńską. Jak widać, 
wśród delegatów większość stano
wią kobiety. Kobiety owe - to ro
botnice i gospodynie domowe. Te 
ostatnie chociaż nie pracują zawo
dowo, są n ie mniej zainteresowane 
akcją pokojową , jak i wszyscy lu
dz'e, pracy. 

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej potępiają bandycką napaść im-

perialistów amerykańskich na Koreę 
i postanawiają wzmóc swe wy.~ilki 
w walce o pokój. 

Komitet Blokowy Nr. 479 dokonał 
właściwego wyboru delegatów na 
konferencję dzielnicową. ~obiety -
matki - robotnice wiedzą przecież 
riajlepiej, dlaczego walczymy wszys 
cy o pokój. Wiedzą, że pokój - to 
jasna przyszłość ich dzieci to budo
wa dla nas wszystkich lepszego, iio
cjalistycznego jutra. 

dżu. 
Wojska amerykańskie wycofały 

się na tym odcinku dalej na wschód 
z pozycji zajętych kilka <'ni temu. 

N a wszystldch odcinkach frontu 
znacznie wzmogła się działalność pół 
nocno - koreańskiego lotnictwa bli
skiego wsparcia. Poza tym lotnictwo 
północg.p - koreańskie bombai;dowało 
koncelitf81ję wojs-k amerykańskich stawlciela Koreańskiej Republiki Lu· go Nr. 18 zebrali się mieszkańcy blo 

dowo-Demokratycznej - kraju, który ku Nr 479, aby wybrać delegat ów 
utrzvmuje stosunki dyplomatyczne •1: na dzielnicową konferencję Obroii 
s1Pregiem państw. Rada Bezpieczei1- ców Pokoju. Panuje tu nastrój u
stwa nie powinna dopuścić do takiej roczysty i ożywiony. 

Więcej widnych obszernych . izb. dla ludzi pracy 
sytuacji., by w czasie. gdy bombardo- Zebrani z uwagą wysłuchują refe 
wane są miasta l mordowani lurlzie ratu tow. Owczarka n. t.: „Nasze za 
w toku d:r.ialań przeciwko tym, · kt1i- dania w walce o pokój". Burziiwe 
1-ych nazywa się „władzami północno- oklaski nagradzają prelegenta, kt6 
koreańskimi'', odmawiano wysłucha- ry zobrazował obecną sytuację poli 
nla owych „władz północno-koreań- tyczną na arenie międzynarodowej, 
skich" · podkreślając mocno nasze pokojowe 

Miliard i 100 miln. zł. dodatkowych kredytów 
Następnie Malik stwierdził. że za- dążenia i naszą solidarność z całym 

na remonty mieszkań w ośrodkach robotniczych 
zwvcrnj przewodniczący Rady Be7- obozem światowego pokoju, które- WARSZAWA (PAP). - Wykorzy 
pi0czeńst'll.'a zaprasza strony ucwst- mu przewodzi wielki Zwiazek Ra stując inicjatywę szeregu prezydiów 
T>ir'zace w sporze do wzięcia udziału dzfecki z Generalissimusem Stalinem terenowych rad narodowych Prezy
w obradach - jeżeli nie ma sprze- na czele. dium Rządu postanowiło rozszerzyć 
c:wu, w przeciwnym wypadku kwe- Na konferencję dzielnicową wybra tegoroczną akc~ę remontową domów 
s1i:i ta je~ t dyskutowana. Deleg3cja no 9 delegatów: Zygmunta Kotynię, mieszkalnych i przyzna.ło w ostat
rr.rłziecka uważa, że jest to kwestia Leona Bukowskiego, Iren~ Bukilw-1 nich dniach dodatkowo na rok bie· 
m<: rytoryczna, a nie proceduralna, po ską. Loona Woźniaka, Konstancję żący kwotę 814 mil. zł. ze Jll)eejal

nym przeznaczeniem na remonty do I na. remonty niezam:iesz.kałych pose
mów niezamieszkałych, n:edokończo sji w . siedzibach nowych wo.ie
nych. bądż opuszczonych w więk- wództw: Zielona Góra, Opole i Ko
szych skupiskach robotniczych kra- szalin. 

n:eważ chodzi w aanym wypadku o ------------.---·-·---

woint: lub pokój. p d ~2 • 1 • 
z k1ilei delegat USA Austin wyglo- o n a ~ Dl I I o n y 

sił przemó~ienie, w którym oskarżył 

ju. Warunkiem wykorzystan ia tych 
kredytów jest wykonanie remontów 
wyłącznie z lokalnych zasobów ma· 
teriałowych i za pomocą · własnych 
pt'Zedsiębiorstw remqntowo - budo-

1 
wlanych miast i innych osiedli lub 

Z systemem gospodarczym. 
• Władze lokalne wyty·powa\ły do 

Na remont domów w Zielonej Gó
l"Ze i miejscówościach podmie jskich, 
przeznaczono 125 miln. zł., w Kosza 
linie -' 100 miln. cd., ora2 w Opolu 
75 miln. zł. Ogółem w miejscowoś
ciach tych wyremontowanych będzie 
około 1000 izb m.i~tlałnych. 

priewodniczącego Rady Bezpiecze1'i- J • ł ł } k. 
s twa Malika o to, że stosuje on rze- z ozy o spo eczeństwo po s Ie 
komri procedurę niezgodną z przyie-

ty~idp~~~~~ji~~\a uwagi Austina na pomoc dla ofta.r nalotów amerykańskich na Korei 
Malik przypomniał mu, że propozy- WARSZAWA (PAP). - W J?olsce J dawania dokonywane prze2 lotnic-

remontów 376 domó:w, których sto
pień zniszczenia przekracza 20 proc. 

M. in. miasto Wrocław uzyska dzię 
ki p1:zeprowadzonym remontom 500 
nowych i2b mieszkalnych, Gorzów 
Wielkopolski - 307 izb, Gdynia ok. 
200 izb. Ogółem dzięki dokonanym 

Prace remontowe w tyoh· miastach 
.są już w pełnym toku. 

Zgodnie ci podjętym prae-z w~adze 
terenowe zobowiąrz;aniem. wsizystlde 
remonty ukończone będą do końca 
br. 

Młodzież ZMP-owska 
z Nowej Huty 

podejmuje dalsze zobowiqzania 
KRAKóW (PAP) - Po zrealiżo

waniu . zobowiąza,ń, podjętych na 
dzień 22 lipca - młod:i:ież z ochotni 
czych brygad ZMP, zatrudnionych 
przy budowie miasta Nowa Huta -
doceniając znaczeJlie długofalowego 
współzawedIDctwa. pracy w r ealiza
cji planów produkcyjnych - uchwa
liła . na ma<Sawym zebr a.niu rezolucj ę, 
.mobilizującą młodzieżowców do wal
ki o przyśpieszenie wykonania Pla
nu Sześcioletniego. 

Depesze z NRD 
z okazji 

świtła narodowego Polski 
WARSZAWA (PAP) - Z okazji 

święta Odrodze!.lia ~ r ocznicy Mani
festu PKWN na ręce Prezydenta. 
P.. P. tow. Bolesława Bieruta nade
szły setki depesz, listów i rezolucji 
z miast i wsi Niemieckiej Republiki · 
Demokratycznej . 

Jednocześnie z gratulacjami, prze
i!'yłający życzenia, stwierdzają z na
<.'iskiem, iż ustalenie i ·ytyczenie 
trwałej granicy na Odrze i Nysie, ja · 
ko gran.icy pokoju, jest .s.prawiedli
wym i historycznie n.ieodwrnc11lnynt 
czynem, otwierającym nową epokę 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
Ludową Polską a Demokratycznymi 
Niemcami. 

Rejestracja 
~aszyn przemysłowych 

WARSZAWA (PAP). - Zgodnie z 
ustawą rz: dnia 20 lipca br . Cen tral - · 
ny Uraąd Drobne.i Wytwórczości 
rozpoczął rejestrację ma~yn prae
mysłowych, znajdujących się w po
siadaniu pmedsięb'iorstw prywat 
nych. bądź też osób prywatnych. 

Wszystkie osoby, w których posia 
daniu ·znajdują się m aszyny, bez 
wizględu na to, c:z,y są one w ykorey
stywane w produkcji, czy też są o
ne chwilowo n ieczynne, obowiązane 
są zgłosić te maszyny w wydiziełach 

.Ottemysłowych r ad n arodowych. 

~ja radztecka . został:' . zł~ż?na przez ani na chwilę nie milkną głosy pro- two amerykańskie. Wyrażając swą 
oelegację radziecką 1 ze,_ 1esli ~milin testu przeciw barbarayńskiej agre- solidarność z walką. ludu koreańskie 
oponuje, _musi on.. kJer~wac swe sji impedaliizmu amerykańskiego na go o wolność i prawo do sa.mostano 
obiekcje do delegaqi radzieckiej, a Korei. Robotnicy, chłopi 1 pracow- wienia, masy pra.cujące naszego kra 
nie do przewo_dniczącego R~d~. P.ow.- nicy umysłowi w licrmych rezo1u

dodatkowym pracom remontowym 
ludność pracuj!\ca 46 ośrodków ro
botnireych uzyska ok. 4 tys. nowych 
irzb mieszkalnych. pray czym wyre
montowanych będzie równocrześnie 
ok. 2,5 tys. i~b już zamieszkałych. 

Księża diecezji warmińskiej 
ł~rzam -:- oświadc;:ył z n_ac1skiem Ma I cjach domagają się natychmiastowe ju złożyły do dnia 5 bm. ponad 82 
hk . - ze delegaqa rac1z1ec~a ~ropo- go wycofania interwencyjnych wojsk miliony zł. na pomoc dla ofiar gang 
nuie zaproszenie przedstaw1cieh obu amerykańskkh rz; tego kraju i piętnu sterskich nalÓtów amerykańskich- na 
woj_ujący~h stron do _przy~ycia na ją .iak na jostl"2:ej bestialskie bombar bezbronne miasta I wsie Korei. 

Nadzór nad robotami remontowy
mi -sprawować będą prezydia tere
nowych rad narodowych i loka·Ine 
komitety Funduszu Gospodarki Mje 

posiedzenie Rady Bezp1eczenstwa. 
Z kolei przedstawiciel Wielkie] 

Btytanii Jebb zap_roponował wyodręb
nienie każdej z dwóch kwestii zawar
tych w propozycji radzieckiej i prze
głC'sowanie ich z osobna. Oświad· 
c.zvł on, że Rada powinna na)plerw 
przeprowadzić głosowanie nad pro-

·pozycją w sprawie zaproszenia przed 
sJawiciela Południowej Korei do za
j<;cia miejsca w Radzie Bezpieczet'l
slwa, a dopiero następnie postanowi-.":, 
czy należy zaprosić przedstawiciela 
północno-koreańskiego. Delegat bry 
tyjski usiłował dowieść, że skoro Ra
da już dawnej zapros!ła przedsla wi
ciela południowo-koreańskieao, ore-

Nowe zwycięstwa armii Vietnamu 
Oddziały partyzanckie gromią kolonizatorów 

StZkaniowej. 
Oprócz remontów posesji z prizy

znanych doracji dokonane zostaną 
roboty instalacyjne i podłączenia do 
sieci wodociągowej , kanalizacyjnej 

PEKIN (PAP). - Vietnamska A-1 północ od Hanoi, oddziały vletnam- i gaiz:owej .. M . in. w WarStZawie podłą 
gencja Informacyjna donosi, że pa.r skiej Armii Ludowej r07,gromiły ko ozonych będzie do sieci wodociągowo 
tyzanci vietna.m.scy zaatakowali o- Jumnę francuską. W rejonie między -kanalizacyjnej 70 · posesji zamiesiz-· 
statnio obóz spadochroniarzy fran- Kuang-binem i Kuang-tri oddiziały kałych p rrzez ludność pracującą. Od 
cuskich na południowym brzegu rze vietnamskie nawiązały walkę ci fran remontowane również będą instala
ki Czerwonej w pobliżu Hanoi, pod cuską kolu,mna zmotoryizowaną. w cje gazowe w osiedlu robotniczym 
palając skład benzyny i 10 samocho · . ł . f Łabędy na Dolnym Śląsku. 
dów ciężarowych . Przeciwnik po· ~alce poległo 3oo zo menzy r~ncuir- J Niezależnie od. sumy 814 milionów 
niósł znaczne straty. kich. Dwa jlamoloty francuskie zo-1 zł., Prezydium Rządu przeznaczyło 

W rejonie Tien-ci11. o 320 km. na stały zestrzelone. 1 ies:r.cze uorzednio kwotę 300 miln. zł. 

potępiaiQ agresię amerykańską na Koreę 
OLSZTYN (PAP) - W Olsztynie 

odbyło się zebranie zarządu zrzesze
nia „Caritas" diecezji warmińskiej z 
udziałem księży i działaczy katolic
kich z terenu woj. olsztyńskiego. 

Zebrani uchwalili jednomyśinie re
z-0lucję, w której czytamy m. in..: 
,,Wyrażamy najgłębsze ·Obunenie z 
powodu brutalnej ·agresji · imperiali
stów amerykańskich na Koreę i do
magamy się natychmiastowego wyco 
fania amerykaiisk!ch wojsk napastni 
czych z tego kraju. 

Agresja na Korei odsłania zbrod· 
nicze plany imperializmu amerykań 
~kit>go, który dąży m. in. do zdławie
nia potężnego ruchu narodowo - wy
zwoleńczego narodów 4.zji i stara się 
je zakuć w kajdany niewoli. 

Zobowiązujemy się ofiarnie praco
wać w komitetach obrońców }Jokoju, 
czym zadokumentujemy naszą niezło 
mną wolę \; alki o pokój, któq pro
wadzi obóz antyimperialistyczny ze 
Związkiem Radzieckim na czele". 

-x-
Manifestacja 

młodzieży demokratycznej 
w Kopenhadze 

KOPENHAGA (PAP). - w stoli
cy Danii odbyła się manifestacja 
członków organicz:acji młod'Łleży de
mokratycznej pod hasłem' solidarno
ści z wa lczaca młodzieżą koreańsk,. 
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Droga, po której powinien kroczyć ZMP 
Z przemówienia sekretarza KC PZPR tow. F. Mazura na Plenum Rady Naczelnej 

Na Plenum Rady Naczelnej I ZMP w realizacji jego zadań; było 
Związku Mlodzieży Polskiej przed by to wypaczeniem stosunku między 
podsumowaniem dyskusji przez ZMP a partią. 
tow. Wl. Matwina, przewod't],iczą- . . . , 
cego ZMP, zabrał glo~ tow. Fran- Dys~s}a. toczyła się rac~eJ wokoł 
ciszek Mazur, sekretarz KC PZPR. zagadm~n i spraw postawionych w 
Poniżej podajemy fragmenty z te- re~eracie Zarząd.u Główneg~, ale 
go przemówienia. obrazu terenu .me dała. Wmosek . z 

tego narzuca się sam - po Radzie 

Przede wszystkim parę uwag co 
do samego charakteru dyskusji. W 
dyskusji wypowiedziano sporo cie
kawych myśli, poruszono ciekawe 
zagadnienia. Ale trzeba powiedzieć, 
że dyskusja nie wydobyła tego, 
czym żyje młodzież, czym żyje te
ren, jakie nurtują tam sprawy, ja
kie są trudności do przezwycięże-
ni a. 

Tego dyskusja nie dała. To jest 
jej wielki brak. A przecież tylko 
wówczas partia może pomóc organi 
zacji ZMP, gdy sama organizacj;,i 
ZMP wysuwa zagadnienia, którV'Tli 
żyje młodzież i jej organizacje tere 
nowe, wyczuwa je i stawia. Wtedy 
partia może pomagać radą, wska
zaniem ZMP drogi rozwiązania róż 
nych zagadnień, które powstają w 
życiu, poparciem, mobilizowaniem 
sił. Partia :noże i powinna okazać 
polityczną i organizacyjną pomoc, 
ale partia nie może zastępować 

Naczelnej trzeba odrobić tę lukę, 
trzeba pójść w teren, trzeba zwią 
zać się z organizacjami dołowymi, 
trzeba powiązać je z kierownic
twem. Widocznie tutaj tkwi jakiś 
brak w systemie pracy organizacji 
ZMP. Normalnie nasza metoda pra 
cy polega na tym, że z góry daje 
się zasadnicze nasmwienie. zasadni 
crz.y kierunek, a na dole, gdzie toczy 
się życie, jest kontrola tych nasta
wień. sprawdza się ich słuszność w 
p1aktyce. Sygnały z dołu, z terenu, 
jako sprawdzian muszą iść falą do 
góry. W centralnym kierownictwie 
uogólnia się, analizuje się, popra
wia się błędy. To jest właściwa me 
:oda pracy. 
Muszę powiedzieć otwarcie, że ~ej 

właściwej metody pracy nie wyczu 
wa się tutaj, to raczej świadczy o 
oderwaniu od masy młodzieży i po 
twierdza krytykę pracy ZMP, jak~ 
dało kierownictwo naszej partii. 

Na czym ma polegać przełom w pracy ZMP 
Często w czasie dyskusji powta

rzańo z trybuny słowa wypowiedzia 
ne przez tow. Malwina, że w pracy 
ZMP-owskiej musi nastąpić prze
łom. Ale tylko powtarzano samo sło 
wo. Nie mówiono natomiast, na 
czym ma polegać ten przełom, jakie 
potrzeby w tym kierunku wysuwa 
teren, w czym tkwią źródła dot;>~ch 
czasowych w~elkich braków w pra 
cy ZMP. 

Ale. rzeczywiście, przełom musi 
nastąpić. Tow. Matwin dał krytycz 
ną ocenę działalności Zarządu Głó
wnego i instancji kierowniczych 
ZMP. I logicznie z tej oceny wypły 
wała, że musi nastąpić przełom, 
gdyż ZMP źle wywiazywał się do
tychczas ze swych zadań, ZMP mu
si szybko przestawić się, aby spros 
tać zadaniom, wysuniętym w re!e
ratach tow. Matwina i tow. Ociep 
ki w związku z realizacją Planu 6 -
letniego. Widzimy, że przed ZMP 
stoi ogrom pracy. Zadania te stoją 
przed ZMP już dziś. Trzeba sobie 
powiedzieć otwarcie i krytycznie, że 
dzień wczorajszy w pracy ZMP ra
czej mówi o tym, że organizacja nie 

jest do tego jutra przygotowana. Dla 
tego właśnie musi nastąpić przełom 
i to szybko. 

Rozumie się, że nie trzeba nie do 
ceniać osiągnięć i zdobyczy, które 
ma w swej pracy ZMP. Inaczej nie 
zrozumiemy, jakie są błędy i jakie 
zmiany trzeba zrobić, ażeby ZMP 
mógł .sprostać zadaniom, które 
przed nim stoją. Słusznie więc pro
jekt uchwały Rady Naczelnej wska 
zuje na te osiągnięci.a i zdobycze, 
podkreśla przemiany, które zach o 
d1ą staie wśród młodzieży i znala
zły wyraz w rosnącej aktywności i 
świadomości politycznej szerokich 
mas młodzieży. ZMP podwoił sw;Jją 
liczebność, rozszerzył swoje wpły
wy. mamy sporo fabryk, gdzi~ 
ZMP-owcy są pionierami we w.spół 
zawodnictwie, mamy szereg pię
knych przykładów ofiarności, po
święcenia młodzieży w pracy, w 
walce. 
Niewątpliwie na terenie młodzie 

żowym jest coraz lepiej. Nie można 
nawet porównywać stanu sprzeo 
dwóch lat ze stanem dzisiejszym. 

ZMP nie potrafił dotychczas zmobilizować 
młodzieży do of ensvwnei walki 

z wrogiem klasowym 
Niemniej jednak równolegle z ty 

mi osiągnięciami i zdobyczami w 
pracy, $łyszellśmy tutaj z tej trybu 
ny o zlikwidowaniu organizacji ban 
dyckiej, której dwie trzecie stanowi 
li członkowie ZMP. Słyszeliśmy tu 
taj o pijanych awanturujących się 
młodzieżowcach z SP i innych podo 
bnych zjawiskach. To nie Jest zwy
kła łobuzeria. To jest coś więcej. 
To jest ręka wroga, który demorali 
zuje młodzież, prowadzi robotę prze 
ciwko nam, dezon o:ani:i:n.le. Wiemy, 
że wszystko to jest odzwierciedle
n iem toczącej się ostrej walki kla 
sowej w naszym kraju. 

często nie doceniano przejawów wro 
giej roboty i poszukiwano wyja
śnień nie mających nic wspólnego z 
naszą rzeczywistością. W aktywie 
ZMP-owskim nie było ostrej świa
domości i zrozumieuia mechaniki 
walki klasowej. Dlatego często ak
tywiści w terenie nie mając odpo
wiedniego nastawienia nie mogli so 
bie dać rady, nie wiedzieli, jak w 
danej konkretnej sytuacji reago
wać. Co więcej - szereg faktów 
świadczy, że aktyw ZMP często nie 
wiedział, czym żyje młodzież, dia
czego wrogowi udaje się przeniknąć 
na teren młodzieży. W ocenie kie-

Zwiqzku Młodzieży Polskiej 
dopiero ·,ZMP nabiera odpowiedn'.e 
go rznaczenia i siły na wsi. •Młodzież 
robotnic.za i młodzież małorolnych 

chłopów powinna st?ć się głównym 
oparciem ZMP i podstawą jego wi.ę 

z.i organizacyjnej od dołu do gó1·y. 
Wówczas nie będziemy mieli tych 
niespodzianek, że niektóre nasze 
młodzieżowe organizacje ule6<iią 

tak łatwo wpływom wroga. To n ie 
znaczy, że trzeba się bać masowcki 
w ZMP. Wręcz odwrotnie. ZMP 111u 
si być bardziej masową organiza
cją, li c-.zniejszą niż organii:zacja par
tyjna i takie l!:adanie trzeba posta
wić przed organizacjami ZMP. 

Na wsi w szeregach Z.MP powin
ny się znaleźć jak najS'Zersze m::3y 
biedniackiej i średniackiej młodzie

ży. 

Do produkcji przyjd.zie sporo 
drobnomieszczańskiej młodzieży 

miejskiej i niesłusznie tutaj jeden 
z towarzyszy mówił, że nie 1::.~d.zle
my ich puszczać nawet do brygad 
SP. Odwrotnie, tl'Zeba się nimi za
opiekować, tmeba ich wciągnąć do 
pracy i lepszych z nich wciągać do 

szeregów ZMP. Jeden z towarzyszy 
podawał przykład i pytał, jak postą 
pić? Mamy syna bogacza wiejskie
go. Pri:zejąl się on ideą ZMP, poma
ga w pracy, walC'ly rz bogaczami, na 
wet pokłócił się rz własnym ojcem, 
dobry chłopak, czy można przyjąć 

go do ZMP? 
Na to odpowiedź jest prosta. Od

powiadamy: można, ale to są w:;
jątki. Doświadczenie pokazu1e, że 
na ogół kułacka m~odzież t1zyma 
się s.woich rodziców. Często idrzie do 
nas już zakapturzona, aby wewnątrz 
organirzacji prowadzić wrogą rob()lę. 
Młodzież również jest podzielona 
klasowo i dlatego bezpraedmiotowe 
jest pytanie, które wysunęło się tu
taj, czy ZMP ma dzielić młod?.ież 

cr,y nie dzielić jej. ZMP nie ma tu 
nic do dzielenia. Młodrzież już jest 
podzielona. W naszym klasowym 
społeczeństwie młodzież, tak samo 
jak i starsze pokolen~e, dzieli s1ę na 
klasy. ZMP, jako organizacja waild, 
jako organizacja klasowa ma róż
ny stosunek . do poszczególnych kla
sowo grup młodzieży. 

Przejawy niesłusznej linii politycznej 
Jeżeli odsetek młodzieży robotni- i nic dobrego z tego wyjść nie mo· 

czej stanowi w ZMP 27.9 proc„ to że. To trzeba wyprostować. Wydaje 
trzeba powiedzieć, że to jest mało. się, że nie było należytego kierowni 

A jeżeli w stołecznej organiza::ji, ctwa, nie dawano organii:zacjom Gd
pod bokiem Zarządu Głównego przy powiednich nastawień, nie było k-:m 
jęto do ZMP 5.000 robotników a troli wykonania i nie było poczllcia 
10.000 pracowników umysłowych i odpowiedzialności <za wielką, wazną 
na skutek tego odsetek pracowni- sprawę, poleconą ZMP przez naszą 
ków umysłowych w organizacji sko partię, przez nasi!: Rtząd. 
czył z 17 do 28 proc„ a . robotnik.Jw W pracy organizacji ZMP nie czu 
spadł z 33 do 22 proc„ to trzeba p')- je się tej nie.zbędnej troski, pasji, 
wiedzieć, że jest to niesłuszna po- serca _ raczej sporo faktów świai
lityka. Jest to niesłuszna linia, nie czy, że młod<zi ZMP-owcy nauczyli 
odpowiadająca ani charakterawi się spokojnie zaJatwiać bieżące ,.sp1·a 
ZMP, ani jego zadaniom. Ta nie- wy - urzędować, a nie pracować. 
słuszna linia musi odbijać się w pra 

ł A to nie jest nasza metoda -- t.o 
cy, gdyż organizacja 0 złym .sk a- jest ~kodliwe. Trrzeba S'Zybko : ra
dzie socjalnym nie wywiąże siG ze dykalnie zmienić styl pracy. 
swoich zadań. I przykro bardzo. że 
to dzieje się w stołecznej organiza- W młodzieży tkwi zapał, ofiar
cji. pod bokiem Zarządu Głównego. ność, poświęcenie, żywy ogiei1, w0ęc 
Nikt na to nie zwracał uwagi. Nie rzdawało by się, że ten zapał w mło
było czatem kontroli i nie było jasno dzieżowej organi.zacji powmie 1 u
wytyczonej linii. jawniać się na każdym kto)kU, e. 
Aktywiści ZMP w terenie nie ma tymczasem · stwierdzamy, że w wfo· 

ją nastawienia, nie wiedzą. co jc~t lu wj'l>adkach są to n:'ifm'.zacje 
dobre, a co · iZ.łe. Jeżeli w Dąbrowie mniej żywe i ruchliwe niż organi
Górniczej w zarządzie mieJskim zacje partyjne. 
ZMP jest tylko jeden robotnik ~ w Trzeba śmiało sam')k:yłycznie 
związku z tym stanem rzeczy mkt e.badać przyczynę tego zła. dociec 
nie bije na alarm - to znaoz.y, że I źródła błędów, aby móc ;'!rn1ecznie 
sprawa postawiona jest na gł•)wie błędy iZ.walczać. 

Co oznacza pojęcie -
„naibliższy pomocnik Partii" 

Mówiono tu dużo o roli naszej 
partii, o oderwaniu się ZMP od 
partii, o ustawieniu ZMP na przy
szłość jako najbliższego pomocnika 
partii. Sprawa ta dojrzała i nie na
potyka na trudności. Nasza partia 
w walce i pracy zdobyła sobie poli
tyczny, moralny autorytet i jest kie 
rowniczą siłą w naszym państwie. 
Partia nasza ściśle współpracuje z 

ra w swoich szeregach skupi wszy. 
stko, co jest najleps.ze w ..młodri:.ieży 
polskiej, sama przez się stanie się 
rezerwuarem dla partii. Każdy no
wy młody członek partii będzie 
przychodzić do partii z ZMP, wycho 
wany przez Zl\IJJ>. I tym samym 
ZMP stanie się pierwszym pomoc-

nikiem partii, o czym tyle razy mó· ga w walce. ZMP ma wStZystkie pra 
wiono z tej trybuny. Specjalnie pod - wa i możliwości stać się wkrótce tym 
kreślamy „stanie się". bo jeżeli nie pierwszym pomocnikiem partii. Ale 
bawić się we frazesy, to najlepszym trzeba popracować trzeba rzeCJLy-
pomocnikiem partii jest ten, kto rze . , . ' . . 
C'lywiście pomaga w zasilaniu kadr w1sc1e pomagać, bo rna~eJ hasło 
w. wycho~ywaniu przyszłych eozłon- , .. pomocnik partii" będzie tylko pu
kow partu, pomaga w pracy, poma· stym frazesem. 

Najważniejsze zadanie: powiqzać się 
z masami 

Sporo tu mówiono samokrytycz
nie o tym, że wojewódzkie zal.'7.ądy 
ZMP oderwały się od partii, że po
wiatowe zarządy ZMP oderwały się 
od komitetów powiatowych PZPR: 
nie przychodzili do komitetów par
tyjnych, nie pytali się, nie radzili i 
dlatego jest taki stan, rz. którego je· 
steśmy niezadowoleni. To jest słusz 
ne. To jest rz.aniedbanie ZMP, jak 
również zaniedbanie .ze strony ogniw 
partyjnych, musimy to ze swej stro 
ny stwierdzić samokrytycznie. Ale 
tutaj prawie nie mówiono o błędzie 
niemniejszym, który ~ciążył na pra 
cy ZMP. Nie chodziliście, nie radzi
liście się swoich vytasnych człon

ków, swoich mas młod.zieżowych. 

To ujawnia się w całym szeregu 
faktów, 'Zresztą to ujawniło się rów 
nież w dyskusji. To świadczy o oder 
waniu się od mas i ten zarzut my 
stawiamy w stosunku do Zarządu 
Głównego ZMP, w stosunku do 
więkS'lości zarządów wojewódzkich 
i zarządów powiatowych. A bez wię 
zi rz. masarni, bez wsłuchiwania się 

w głos mas, bez radzenia się ich nie 
może być dobrej pracy. Towarzysz 
Stalin uczy nas, że trzeba uczyć się 
nie tylko od kierowników rz:. góry, 
tmeba uczyć się również z dołu, od 
mas, gd.zie tętni życie. A tego na· 
stawienia brak było w pracy ZMP. 

Łączność z masami, prnysłuchl

wan ie si~ głosowi mas, uświadamia 
nie sobie czym one żyją, jakie majlł 
zainteresowania - oto co pozwala 
nakreślać słuszną taktykę, oto co po 
zwala dostrzegać wrogil. którego 
często nie dostI"Zega się, oto co po
zwala uodpornić organizację mł~ 

dzieżową. 

To jest jednym z najważniejszych 
zadań. które stoją przed organizacją 
ZMP. Trzeba zmienić styl pracy. 
Trzeba pamiętać, że tylko w opar
ciu o Masy, tylko razem z masami 
możemy sprostać zadaniom, które 
stoją pI"Zed nami. bo trzeba przecieź 
prowadzić ze sobą masy, trzeba wie 
dzieć, do czego one dojrzały, trzeba 
nie wyskakiwać napraód, nie odry
wać się od mas. ale też nie dreptać 
w ogonie mas. Trzeba więc wyczu
wać w codziennej pracy nastroje 
mas. Trrz;eba pamiętać - że i YJemy 
w społeczeństwie, gdzie toczy się 

ostra walka klasowa. również na od 
cinku młodzieży. Wró~ kieruje w tę 
stronę duże wysiłki, stosuje perfi
dne metody demoralizacji, rozkła

du, przekupstwa. Gdy pamiętamy o 
tym, gdy ostro wyczuwamy tę wal
kę klasową, manewry wroga 
wówczas i tylko wówczas możemy 

zdobywać młod.zież pod nasze sztal\ 
dary, pro"".adzić ją ze sobą. 

Kształtować działaczy, zdolnych 
wychowywać . szerokie rzesze młodzieży 
Tow. Mazu.T omawia następnie 

wspaniałe perspektywy Planu 6·le 
tniego i wysuwa zadania, jakie sta 
ją przed młodzieżą. M. in. stawia 
rolę ZMP w wychowaniu tysięcz
nych rzesz młodzieży, która napty
nie ze wsi do przemyslu. 

Jak przy obecnym stanie organi
flacyjnym, kadrowym, przy niektó
rych dych nawykach - jak ZMP 
wywiąże się z tych .zadań? Trzeba 
powiedzieć: będ.zie trudno i tr7.eba 
szybko dokonać r.z.eczywistego pr.ze
łomu. 

Braki w organirlacji brygad SP w 
Warszawie, Częstochowie, braki, 
które widzimy w Nowej Hucie, 
świadczą, ile trudności mamy do 
praezwyciężenia, ile trzeba włożyć 
energii, poświęcenia, wynalazczości 
i 'inicjatywy, ażeby wywiązać się z. 
tych rzadań, które stawia przed na
mi życie. Lecz wśród młodzieży jest 
zapal, poświęcenie, ofiarność, inicja 
tywa i wynalazczość. Trzeba tylko 
ją zorganizować, trzeba dać jej kie-

runek, a wówczas wywiążemy się a 
tego rzadania. 

Mamy piękny kraj, ogromne moi· 
liwości, bazę rolniczą i bazę surow
cową, mamy klasę robotniczą o pięk 
nych tradycjach walki, mamy pięk
ną młodzież. ZMP mus.i wychowy
wać szybko swych działaczy jako or 
ganizatorów, kierowników, pełnych 
inicjatywy i zdolnych kierowników, 
którzy potraiią wiąiz.ać si.~ 'Z. masą 

młodzieży, kierowników, których 
młodi:zież będzie lubić. Gdyż tylko 
tacy l\\,dzie mogą wykri.esać oz. mas 
młodzieżowych ofiarność, poświęce
nie i miłość do naszej ojczyzny. 
Wów~as nie tylko będziemy po~ 

wtar.zać słowa, że Komsomoł jest 
dla nas przykładem, lecz rzeczywl
ście pójdziemy drogą Komsomołu. 

Zadania są ~ielkie. Te zadania 
będziemy rozwiązywali w walce, 
ale w walce i w pracy będą się 
ucizyć, hartować ludzie, młodzie
żowcy, którzy zbudują socjalistycz
ne, sprawiedliwe społeczeństwo w 
Polsce. 

Trzeba sobie śmiało powiedzieć, 
te ZMP nie potrafił zmobilizować 
młodzieży do ofensywnej walki z 
wrogiem, że nieraz wykazywał bet. 
radność wobec wroga klasowego, że 

rownictwa partyjnego właśnie to 
wysunl~te jest na czoło krytyki, o
strej krytyki w stosunku do ZMP, 
do Zarządu Głównego. 

ZMP jest organizacjQ masowQ i klasowq 

ZSL i SD i stronnictwa te uznają 
kierowniczą rolę naszej partii, a na
sza ideologia i linia pol'itycrzna jest 
kierunkiem wspólnego działania 

Zdobytą wiedzą służyć będą Polsce Ludowej . 
~~~~~~~„~~~~~~~ 

Zwiazek IMłod'Lieży Polskiej nie I Siprawy. Młodzież robotnicza jes~ również i tych stronnictw. W naS<lej 
potrafił ·włączyć się . w toczącą się nie:ozdzi~lną części~ kla.sy ~~b~t11~: pracy nad p!"lebudową wsi, np. dla 
ostrą i zaostrzającą 51ę walkę klaso.- cze1. To .]est zasadnicze i d~_yd,11~ ZSL także jalć i dla naszej partii 
wą i to jest jego wielkim, zasadni- ce. Tak Jak k~asa _rob.otnlcza w i:a· jest jedyny kierunek d'Zialania -
c:iym błędem. szym spoleczenstw1e . Jest pr~11du:ą- kierunek wytyczony przez Lenina i 

Uroczyste zakończenie pierwszego ku.rsu 
· 

1 
t ł ? W d · ni cą ~iłą tak i młodziez robotmcza i~a rozwinięty przez Towarzysza Stali-

. Dl~czego ta~ s ę s a 0 · Y aJe 1 . terenie młodzieży musi być przodu- na. - Jest to też jedyna droga, po 
dla sekretarzy Komitetów Powiatowych i instruktorów KW 

11nę, ze b~·ło k ilka I?rzyczyn, które dv jacą siłą 1 główną <:>porą ZMP. której może kroczyć ZlVllP. To hie W obecności sekretarzy KC Par
prowadzily do takiego stan~. . . ·Lecz młod'Zież ma swą &pecyfjkę, ulega wątpliwości. I we wszystkich tii tow. tow. Romana Zambrowskie 

Nie było jasnego ;z:rozum1ema„ 1a- młod:z.ież ma swoje zainteresowan:a, dziedzinach walk.i, pracy, wychowa go i Zenona Nowaka odbyło się dnia 
kie miejsce ~ jaką rolę .ZMP, Jako swoje życie. Młodzież, będąc mniej nia młod'Zieży, ZMP musi kierować 5 bm. w WarS<lawie uroC'lyste tz:ako11 
przodująca siła na terenie młodzie- obciążona przesądami nawykami się nauką marksizmu _ lenini~u. C'lenie pierwszego kursu sekretarzy 
żowym, yow~nien zająć ~ na~zym pmeszłośei jest lldolna prędze; pr.zy- generalną łinią naszej partii. Komitetów Powiatowych i instrukto 
społeczenstv~•1e? w społeczenst".'1e .c- swajać sotie nowe idee, przemiany, rów Komitetów Wojewó&z:kich. iDo 
kresu przeJścioweg~ od k~pitaluz- budownictwo socjalistyczne. I dla- Rozumie się, że bezpośrednia sta- zebranych pr.z.emówił członek Biura 
mu do socjali~mu, k1ed.Y wrog kla_so tego trzeba wrunacniać i rozwijać ła pomoc 1 kierownictwo Związkiem Politycznego, sekretarz KC tow. 
wy _.iest rozbit~, osłabiony, ~l~ me· odrębną organizację młodzieży. Młodzieży Polskiej ze strony naszej Roman Zambrowski. 
dob1ty i przyciskany, ze w~c1ekło- z.MP. organizacja młodzieżowa. partii jest koniecrznością życiową. * "" ·• 
ścią opiera się, walczy z nam1. różni stę od organizacji partrjnej i Istnieje uchwala naszego kierowni- Czwarte Plenum KC postawiło 

w ZMiP - 1 to od góry do dołu--: nie powinna we wszystkim naślado · ctwa p~rtyjnego_, aby ~silać z.~ przed Pa!1i~ rz:.agad~ienie doboru, 
nie było jasnego zro.zumienia teJ wać partyjnych metod pracy. Nie kadr.ami, a komitet~ ":'OJew~ie i I wysuwania. 1 . • szkolerua kad.r, zd_ol
sytuacji. Swiadczy o tym szereg fak mając tych obowiązków co Partia, po:matowe, w~zystk1e 1_nstancJe i o· nych ~odmesc pr_acę ~rgamrzacyJną 
tów. Nie było w działalności Z~ będąc 28sadniczo organizacją wy::ho gmwa partyine ~ow1~ny okazać do poz1omu zadan, stoJących praed 
jakiegoś zrozumienia na kim Zw1~- wawczą w walce i w pracy, rnoie ZMP pomoc org_anizacyJną._ polity~z nią na obecnym etapie. Towarzym 
zek iMłodzieży Polskiej ma s1ę ZMP śmiało postawić sobie zada- Iną, i kon~rolowac wykoname zadan, Bierut stwierdzi.ł konieczność „szyb
opr.zeć, ustawić swoje punkty o- nie pnyjęcia do swych szeregów o· kt?re stoJą przed Z~. _Lecz chcę t~ szego podniesienia kwalifikacji kadr 
parcia, tak, aby skutecznie wpływać gromnej większości młod~ieży ro- taJ od razu podkre.sllc, ~e t_rrz.eba uni partyjnych, zarówno w dziedzinie o
na całą młodzież. botnicrzej i wychowywania, barto- kać drobnostkow~J opieki, tnz~ba panowania. przez nie teorii marksis 

Nie było głębokiej świadomości, wania tei młodll.ieży robotnic.z.ej j-..iź dbać o to, aby ;Ille _ _było sz.a~aniny towsko - leninowskiej, ja.k i pod 
że ZMP jest organirz.acją klasową, w swoich szeregach. . ze. s~rony org~n11Laci1 partyineJ. ~to lnględem ich doświadczenia l spra.· 
organizacją walki, i to jest jego rza- A jaką mamy praktykę w tej ~1e d~iez m~ SWOJ~ od.rębntą ~rgandizda- wności organizacyjnej". 
sadn:iczą cechą. Sztandarem, któ- drzin.1e? Nie było. sł:is;z:ne.go usta.wie- cię, swoie o~niwa i .ms ancie o. _o W myśl tych wskazań został zor
rym ZMP powinien się kierować, nia tego zagadmema. Nie było tro- l~ do góry i rz.asad_mC!l;e nastav:1eme ganizowany w Warszawie 1>ierwszy 
je.st marks;zm . leninizm. . ski o młodzież robot~iC'Zą. j~1rn o kierunkowe . orgamzacia dostaie od kurs obejmujący pierwszych i dru-

Odwrotnie, spotykaliśmł' się z r.óz na,zwa~11:ieJsze . oparcie . Związk~ Zarządu Głownego ZMP. gich se.kretarzy Komitetów Powła.to-
nymi mętnymi teoryjka~1 o wspol- Młodrl.lezy. PolskieJ; Takze na ~· si Gdybyśmy to ujmowali inaczej, wych, instruktorów K<>mitetów Wo
nocie młodzieżowe; w ogole, o anta- trrz:.eba śmiało ~~ląg,ać ~o swo.ch powstałoby niebezpieczeństwo prze- jewódzkich, przewodniczących rad 
gonizmie między młodymi a stary- szeregów mł~!Łlez b1e~ruack!l, tro- radzan.ia się organirlacji ZMP w ja· narodowych, związków za.wodoWYch, 
mi, 0 konieczności. obrony. inte~e- szczyć się o mą, aktywizowac, s~':"~ kieś wydziały komitetów partyj- Z1i1is i~ionków Partii, którzy mają 
sów młodych przed starymi itd„ i~d. rzać warunki awansu, ?Ok~zać J~J nych. Było by to szkodliwe, tak jak 
Wszystkie te teoryjki są rzac.zerpruę· ~rs·pektywę. w ·~>Udowmctw1e socJa było s.zkodliwe odrywanie się ZMP już rza sobą dużą praktykę pracy te 
te, często nieświadomie, rz arsenału lis~ycznym .1 śJmało, szeroko. wclą- od partii. l'enowej, p!"Zesłuchało na kursie 107 
wroga który je wysuwa po to, aby gac do swoich szeregów, gdyz opar- . . . godflin wykładowych orarz. brało U· 

;w ócić młodzież od czujności kla- cie się na młodzieży biedniackiej ZMf'., ~spra:vmaiąc swoi_ą prac~, d.ział w ze\Jraniach seminaryjnych, 
~~w!j od walki klasowej, od kryte- jest warunkiem szerokiego wciąga- aktY"".12~Jąc sięł ~v. ":'al~~ k~!?~eJ~ w dyskusjach, ćwiczeniach - pogłę 
n

'ów 'J'edynie słuswych - od krvte n ia do srz.eregów ZMP młodzieży orga~izuiącd mb od ziez: t jai11. biając swoją znajomość aktualnych 
riów klasowych • średniackiej. wtrogtem, _ok u owruc w~ bsocd : ~ zagadnień politycznych, gospodar-

'" , . ł n ""racy W tym zestawieniu w tym soju- s ycznego, Ja o orgaruzacJa ar .z.eJ C'L.ych i organizacyjnych. 
To wszysi:ko rzawazy o a .... ' · · · u' · · kt , b · d · · d t ZMP, a t0rzecie:i ca to -Oość ctasne szu mało i średniorolnych c:hłopow masowa ruz par a, orgamzacJa, o Zdo Yłe w1a omosc1 opomogl\ o 

warzyszom w pracy, w usprawnie
niu :derownictwa polityca.nego Par
ta, r różnych dtz.iedllinach na!l2ego 
życia. w S!lczególnośc:i w dziedzinie 
gospodru:czej. 

Fakt, że wśród 49 wykładowców, 
było 8 członków Biura Politycznego 
i kilkunastu członków KC, wskarzuje 
jak wielkie znaczenie Partia nas:za 
pmywią<zuje do takich kursów. 

Wypowiedzi słuchaczy są. dowo
dem, jak bardzo ten kurs był im 
potrzebny, jak bardzo wPiyna,ł na 
wzbogacenie zasobu ich wiedzy poli 
tycmej i ekonomicmej. 
. „Kurs dał mi bardzo dużo - mó· 
wi tow. Feliks Woźniak, pierwszy 
S('kretarz KP w Srodzie, (woj. poz
nańskie). Poznałem m. in. tak wai
ne zagadnienia, Jak za.sa,dy planowa 
nia., strukturę błlansu przedslębior· 
stwa, sprawę układania budżetu. 
Trudno mi było przeprowadzać kon 
trolę pracy poszczególnych zakła
dów, czy przedsiębiorstw, bez „run· 
townej znajomości tych spraw, tn1• 
dno ml było rzeczowo kierować ro
spodarczyml sprawami mego terenu. 
Wiadomości zdobyte na. tym kursie 
dopomogą. nam usprawnić robotę". 

Tego samego zdania jest tow. 
Waldhora, drugi sekretarz KP, Je
lenia Góra i tow. Rakoczy, prz.ewod 
niC1Zący Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Bydgoszczy. Tego samego 
u:Iania są inni towamysze. 

W kursie tym brały ud'Liał rów
nież kobiety. Oto tow. Zielińska Sta 
rusława, pierwszy sekretai'!Z Podsta
wowej Otganizacji Partyjnej przy 
ł6dzkich zakl'adach przemysłu o
dz:ieżowezo. Od robotnicy - czysz· 

czal'ki w niciarni PZPB Nr 16, dzię· 
ki sumiennej i dobrej pracy prze· 
szła przez stanowiska.: brygadzistki, 
kontrolerki w czyszczalni aż do pra 
cy przy maszynach: została. skręcar· 
k\. Ten awans był dla ni.ej dalszym 
bodźcem w pracy. Wyra.biała. 178 
procent normy i otrzymała 'Zaszczyt· 
ny tytuł przodownicy pracy. 

Tow. Zielińska rosła i rozwijała 
się w toku pracy, w tokll walki z 
trudnościami. Komitet partyjny wy 
siał ją do Szkoły Wojewódzkiej w 
Pabianicach, po ukończeniu której 
została sekretarzem Podstawowej 
Organizacji Partyjnej PZPB Nr 16, 
l'. czącej 2.000 ludzi, a następnie w 
łódzkich zakładach przemysłu odzie 
żowego, rz:atrudniających ok. 4.500 0-
sób. 
„Muszę się przyznać, - mówi tow. 

Zielińska, - że dot~d miałam zam· 
knłęte oczy na niektóre sprawy, sze 
reg zagadnień gospodarczych zakła
dów znałam tylko p1>wierzchownie, 
To chyba takie organizacje partyjne 
Jak u nas, miał na myśli tow. Mille, 
kiedy mówił w referacie na V Ple· 
num, że ni.: znają jeszcze dosta.tecz· 
nie głęboko i poważnie gospoda.r· 
czych spraw podległego im terenu, 
nie umieją słusznie i konkretnie kie 
rowi.ć tymi sprawami. Kurs dał mi 
bardzo dużo. Będę teraz mogła lepiej 
wykonywać swoje obowiązki", 

Towarzysze, któmy ukończyli kurs, 
staną wkrótce do pracy w terenie. 
Zdobyta wiedza sprawi, że będą le
piej, sprawniej i konkretniej kiero
wać pracą na powierzonych im pla· 
cówkach. (B. T,f 
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WAZNIEJSZE TELEFONYi 
10-7i ~traż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45. 

KINA: 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film pt. „Ur'.)dzony w paździer
niku". 

* * * . 
Kino „BAŁTYK" wvświdla 

film produkcji radzieckiej p.t. 
,.Opowieść o prawdziwym czło
wieku" . 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 - Ma.ia Nr 4. tel. lf.> 81 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia : ul. Słowackiego 26 
tel 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tvlko f!rząd Pn<-7.tnwy. 

..•. •1•········ 
Marnotrawcy; dobra społecznego cnukcesy 

pabianickich kolejarzy 
Niedawno zainicjowane współza

wodnictwo pracy na terenie pabia
nickiego dworca PKP objęło już 100 
proc. załogi. 

Wiemy, że wojna d0konała o. 
gromnego zniszczenia na na
szych ziemiach, p0wodu jąc mię 
dzy ;nnymi zna'czne zniszczenie 
nc.1f.;cgo przemvsłu kra iowego. 
Dzięki jednak planowej gospo· 
darce„ dzięki ofiarności klasy 
robotniczej, dzięki wspaniale 
rozwijającemu się współzawod 
nictwu i racjonalizatorstwu pra 
cy - przemysł nasz szybko osiąg 
nął i przekroczył poziom przedwo 
jenny. 
Przemysł farmaceutyczny od

budował się szybko. Do jego 
zadań należy zapewnienie świa 

tu pracy ł>Otrzebnych le
ków i śroci'ków opatrm1kowych. 

Już dziś z dumą możemy 
stw:erdzić, że wiele leków. któ 
re dawniej musieliśmy 8provia
dzać z zagranicy, płacąc za nie 
dewizami -·produkujemy obec 
nli.e w kra iu, zaoszczędza ją<: 
w ten sposób dla gospadarstwa 
narorlowego ogromne sumy .. Jed 
nak i w chwiP obecnej trzeba 
czynić wszystko, by jak najesz· 
czędni-ei gosr:t0darować Posiada 
nymi zapasami, gdyż nie są one 
zbyt wielkie. 

Tymczasem na teren'e 
szowa obserwujemy dość 
ne i rli<)pokojace objawy 
godnego marnotrawstwa. 

Toma 
dziw 

kary -

Istniejąca w Tomaszowie apte 
ka Ubezpieczalni Społecznej ob 

legana jest codziennie przez setki 
osób. oczekui!Jcych w kolejce na 
otrzymanie lekarstw. 

I zdawało by się, że skoro ktoś 
czeka w kolejce do apteki, to po 
to. aby uzyskać lekarstwo na 
pra 1vdę potrzebne choremu. Per 
sonet apteki pracuie z pełnym 
poświęceniem, aby na czas spo 
rz:idzić zamówione lekarstwa, 
ktore przyniesie ulgę w cierpie 
niu. a niejednct;o chorego uratu 
ie od śmierci. A tymczasem.„ 

Jak Informuje nas kierownic 
two apteki - przecietnie kilka 
set osób miesięcznie nię odbiera 
leków, sporządzonych w d<iść 
trudnych 1 szarpiących nerwy 
warunkach. S?.kodnicy spcłe::z_ 
ni - bo tak ich nazwać trzeba 
- zabierająr. niepotrzebnie dro 
R'<JcennY czas lekarzowi. utrud 
niaj<1c doc::tep do lekarza napraw 
dę choremu - powjększają za
stęp oczekujących w aptece po 
to. a by w rezultacie, kiedy Je 
karstwo zost11ło iuż zrobione -
nic ZQ'fo.sić ~ie po jego odbiór. 

Tego rodzaju postępowanie za
sługuje na najsurowsze potępie· 
nie. Nie po to przecie zapewnia 
się potrzebną i1ość, leków czy środ 
ków opatrunkowych, aby szły one 
na marne, aby nie były jak nale· 
ży i przez kogo należy wykorzy
stane, aby nie spełniały >wojego 
przeznaczenia jako ważny i cenny 
środek pomocniczy w służbie zdro 
wia. 

Przeci-eż nieodebrany lek sta 
ie się bezwart0ściowy i ulega 

zniszczeniu. lllega zniszczeniu 
produkt, stworrony wysiłkiem 
oolskiego robotnika, stworzony 
za na~ze wspólne, robotnkze pie 
niądze. A nieodebrane leki w 
ciągu mi~sią<'a przynoszą dzie 
siątki tysięcy zł. strat. Dziesiąt 
ki ty~. w samym tylko Tomaszo 
wie. Toteż nk będzie przesadą. 
jeżeli stwierdzi sie. iż jednostki 
traktu iącc "' ten sposób nat>Z<' 
publiczne dobro - są społeczny
mi szkodnikami. 

Musimy temu wydać ostrą 
bez1,:zgtęclną walke· Należy z 
imi<'nia i nazwiska piętnować lu 
dzi, którzy w ten SL)OSÓb po:;l~' 
pu i ą. Niech społeczeństwo wie. 
kt<, robi sztuczny tłok w p<Jcze 
kalniach lekarskich i aptekach. 

Ido utrudnia dostęp do lekarza 
prawdziwie chorym. 

Niech spoleczeństwo się do 
wie, fo zglasza jacv się do leka 
rza. a nie wvbieraiący lekarstw 
- to oie chorzy. a symulanci. 
którzv pragną nie p<Jmocy lekar 
sk~ei. a zwolnienia z pracy. A 
oprócz tego, kierownictwo U
bezn:€czalni, czynniki zwiazko. 
we i administracyjne r:ibszczegól 
nych zakladów pracy - winny 
w st<.sunku efo tych sąkodników 
wyciągnąć poważne konsekwen· 
cje. Nie możemy dopuścić, by 
nasz wysiłek, nasze bogactwo na· 
rodowe, któr.e tworzymy w trud· 
nych warunkach - b.~ło marM· 
trawione przez aspołeczne jerh1:i:: 
ki. 

(m) 

Dyżurny ruchu Jan Kłys wraz z 
nastawiaczami ob. ob. Teofilem So
wiakiem i Ttofilem Jaworskim, wy
koriał plan regula1 ncści prze''.>iegu 
pociągów· osobowych i towarowych 
w 100 proc. 

Magazynier ekspedycji towarowej 
ob. Stefan Gala wykonał w lipcu 288 
proc. normy, wysuwając się w ten 
sposób na czoło współzawodniczą

cych. 
Jesz-:ze większym sukr·e~r-m pochwa 

lić się może robotnik ekspedycji ob. 
Feliks Stasiak, który osiągnął 308 
proc. normy Kasjer towarowy ob 
Stanisław Pawlikcwski, osiągnął 202 
proc. normy. 

Przed zbliżającym sią nowym rokiem szkolnym 
Za cztery t~·godnie - dzkci 

i młodzież zapełnia murv szkol 
ne. Z początk;em wrzcśnia-roz 
p0cznie s1e. P<J wakacvinej przcr 
wie, nowy okres nauki. a z nim 
traska rodziców o właściwe za 
opatrzenie dzieci w wszelkiego 
rodz<'! iu, przybory szkolne i pomo 
ce naukowe. 

Na terenie Tomaszowa detali 
<·zna sprzedażą tych wszystkich 
materiałów zajmują się: Pow -
szechna Spółclzielnia $pożyw. 
ców. Miejski Handel Detaliczny 
i piaców~i •. Domu Książki". 

w spo~<'>b. gwarantuj;JcV wlaści 
we zaonatrzenie całego miasta? 
Zastanowienie się nad tym ko 
nieczne jest z tego względu. iż 
w różnYch punktach miasta spo 
·lziC'~·ać sie należy różnego po 
pvtu. Z pewnościa sklepy, polo 
żor.e ·w pobliżu szkół. h<;<l<i mu 
siały być oelniei i lepiej zaopa. 
trzone, niż placówki. leżące zda 
la od nich. Pamietać trzeba. że 
ni<> tvlko śróclmi0śc:€. ale i pery 

ferie muszą posiadać pclnv asor 
tyment przyborów szkolnych, 
bv nie zmuszać dzieci. czy ich 
rodziców do wędrowania wiele 
kilometrów po często błahe 
przdmioty. 
Było by s!11szne. wciągnąć moc 

niC' j, n~ż dntychcziis do akcji roz 
µrowadzania przyborów szkol
nych spółdzielnie uczn iowskle. 

O tym wszystkim należało 
bv za\vczasu pom vśleć. 

W spaniały wynik Czynu Lipcowego 

• 
I 

• • za m 1erzen1a Osiqgnięcia 
Wszystkie te przedsiębiorstwa 
handlowe przygotowui<1 się do 
wzrostu popytu z początkiem ro 
ku szkolnego na przybory szkol 
ne. 

Wykonane w Pabianicach zobowiązania przedstawiają 
H'arto§ć 13 n1ilionów zł 

spółdzielni pracy „Pio trkowianka'' 
Głównym dystr) butorem na 

Fala zobowiązań, podejmowanych 
dla uczczenia 6 rocznicy Manifestu 
PKWN, objęła również załogi pabia
nickich zakładów pracy. Wszystkie 
zobowiązania zostały w terminie wy 
konane, a w wielu wypadkach na
wet znacznie przekroczone. 

Przed dwoma laty 9 pracowni 
ków kra\vieckich w Piotrkowie 
założyło spółdzielnię pracy 
„Piotrkowianka". Już w począt 
kach 1949 roku ilość pracowni 
ków tej spółdzielni wzrosła· do 
37 osób. zaś obecnie zatrudnio.
nych jest tuta i 165 osób. Spół 
dzielni a za ;mu ie szczupły lokal 
przy ulicy Szewskiej. 

lv\lmo p~):ząlkowych trudno
ści. spółdzielnia ma <l'o zanoto 
wania duże osiągnięcia. Rocz 
ny plan prcdukcji za rok 1949 
został wykonany w 140 procen 
taeli. Akcja Qszczędnościowa w 
tym samym roku dała rnmę 776 

. tys. zł. W roku bieżącym plany 
produkcyjne są stale przekracza 
ne, w lipcu b.r. na przykład plan 
prod11kcyinY został wykonany w 
130 pnc. 

Punkt usługowy spółdzielni, ob 
siu gu iący rohotników Piotr Iw 
wa wvkonał swói plan w 125 
pro'centach. Cala zaloga spół 
dzielni jest obięta d/ugof alowym 
współzawo<l'nidwem pracy. Is 
tniejąca od niedawna komisja ra 
cj-onalizatorska opracowała i za 
twierdziła 4 projekty racjonali
zatorskie. Tow. Jakub Rener o. 
pracował sposób wszywania rę 
kawów razem z padszewką do ka 
nadyjek zamszowych, co skra 
ca wykonanie każdej sztuki o 
15 minut. Tow. Eizenstajn u· 
sprawni! m0ntowanie zabawek 
galanteryjnych. Usprawnienie to 
<la je na każdej zabawce 17 zł. 
oszczędności i znacznie skraca 
c~ kl' produkc) j•ny. Trzeba bo 
\\'iem zaznaczyć, że aby wyko 
rzystać bezużyteczne dotychczas 
odpadki krawieckie, w spółdziel 
nl została zorganizowana spe 
cj:1lna brygada, która z odpad 
ków wykon u ie za ba w ki dziecię 
ce, cieszące ~ię dużym popylem. 

W celu zapewnienia ludno~ci 
robotniczej taniego źródła szy 
cia i naprawy odzieży, powstały 
2 punkt·· usługowe, które spraw 

nie i pa niskich cenach wykonu 
ja powierzone orace. Obecnie 
1xrn~fal projekt założenia punk 
t':iw usługowych przy hucie „Hor 
te11sja", „Kara" i ,,Feniks". Ma 
ją także po\\'stać punkty usługo 
l"e w miejscowości letniskowe i 
Przygłów oraz w osadzie Roz 
p:-za, który obsługiwać będzie ro 
bolników miejscowego tartaku 
i zakładów w Nikocicach i Woli 
[( rzysztoporskie j. 
,.Piotrkowianka" zamierza roz 

szerzyć .'\Wo ja produkcję, na 
przeszkodzie stoi jednak brak lo 
kalu. Istnieje projekt, aby „Piotr 

kowianka" wraz ze spół 
dzielnią krawiecką ,,Nasza 
Przyszłość" i szewską ,,Wyzwo 
lcnif:" p:·zcn:osly sil,! do t. zw. 
!,oszar inwalidzkich. zna jdu j:J 
.·~eh się przy ulicy Stalina. Lo 
kal ten zapewniłby robotnikom 
"„'Z\ st kich trzech spółdzielni 
l{jpsze \\'arunki pracy i umożli 
wilbv założeniCl wspólnej świe· 
tiicy. i żkibka d'la dzieci. Decyzia 
w ki sprawie zalciv od Prezy
dium Miciskfi.ei Rudy Narot:lo 
we j, kt'.\ra nic w ;itol i wie DÓ idzie 
na 1 ckC' h siacowi pracowników 
tych trzech spółdzielni pracy. 

naszvm ter<'ni~ materiałów i po 
mocy szkolnych. jest miejscowa 
placówka PZGS. Z jej magazy· 
nów - zgodni.e z rozdzielnikiem 
- przydzielane sa odpowiednie 
ilości towarowe. tak dla MHD, 
jak i PSS oraz „Domu Książki". 
PZGS w swych magazynach ma 
p0ważne ilości wszelkich mate 
rialów szkoln)ch. 

Jak przedstnwia się w chwili 
obecnej pula towarowa. którą 
dysponuja po. zczególni dystrybu 
torzy i czv orlr<iwiacla ona sp<J 
dzi~wanernu zapotrzebo\\'aniu? 

Ośrodek wypoczynkowy w Spale 
Za;:rndnienie to \\'inno być roz 

patrzone już dziś, aby w razie e 
wentualnego niedobo·ru na któ 
rymkolwiek odcinku. można by 
Io w odp0wiednim cza ie paczy 
nić starania o uzupełnienie ewen 
tualnych braków. 

otrzymał stałe k ino , 
W ubiegły czwartek wieczo ., tromonler - ob. Jerzy Jędrycha 

rem, w ośrodku wypoczynko '''icz. Obaj wymienieni przeszli 
1vym FWP w Spale - dokona specjalne wyszkolenie na kursie 
no otwarcia stałego kina. w todzi. (b) 

Czy rozdział pDszczególnych 
makriaiów przcprnwa<lzony 1est 

Już od g-odz. 19 - sala była 
wypełniona wczasowiczami i 
mieszkańcami Spały i okolic. U· 
roczyslość zagaił kierownik kul 
turalno ·oświatowy ośrodka -
tow. Sztanert. po czym w imie 
niu Okręgowej Dyrekcji „Filmu 
Polskiego" przemówił tow. Wier 
citiski. Obaj mówcy wskazali 
11a poważne znaczenie, jakie no 
wootwarta placówka kulturalna 
będzie miała dla wczarnwiczów. 

Po przemówieniach wyświetlo 
no pierwszy film. Był nim iilrn 
produkcji radziecki~i p. t. „Swiat 
się śmieje". 

w Pabianickiej Fabryce Narzędzi 
należy zorganizo wać 

kurs szkolenia zawodowego 
Pabianicka Fabryka Narzędzi jest I ponownym zorganizowaniem kursu 

jednym z zakładów pracy na terenie nikt dotychczas nie zajął się. 
naszego miasta. w którym pracuje Należy jednak jak najprędzej po· 
ponad 90 proc. robotników nie po- myśleć o zorganizowaniu kursu szko 
siadających pełnych kwalifikacji za- lenia zawodowego, który by objął 
wodowych. Zaledwie 10 proc. pra- jak największą ilość pracowników. 
cowników, zatrudnionych przy pro- Podniesienie kwalifikacji zawodo
dukcji, posiada pełne kwalifikacje, wych robotników Pabianickiej Fa
pozostali to ludzie, którzy po krót- bryki Narzędzi z pewnością wpłynie 
kim przeszkoleniu pracują na odpo na podniesienie się jakości produkcji 
wiedz:ialnych stanowiskiJch, wywią tego zakładu pracy. 

Bilans osiągnięć · jest naprawdę 
wspaniały. Robotnicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Chemicznego 
„Pabianice". realizując podjęte zobo 
wl;ązania, wykonali ponad plan sze
reg poważnych prac, których wartość 
wynosi l.72l.OOO zł., Czyn Lipcowy 
Załogi Łódzkich Zakładów Graficz
nych, oddział Nr. 9 w Pabianicach 
da~ 1.338.000 zł. Realizacja zobowią
zań w PZPJG dała 398.000 zł. Prae'o 
wnicy 7.akladów im. .T. Sh•zelc'?.:-'ka 
zmontowali dodatkowo 5 maszyn war 
tości 783 tys. zł. Członkowie ~pól-

Elektrownia piotrkowska 
wykonała plan 

Elektrnwnia piotrkowska, zasilają
ca w energię elektryczną zakłady 
przemysłowe Piotrkowa i innych 
oś,odkóv<·. wykonała swój plan pro
dukcyjny w II kwartale w 121 pro
centach. Tym samym przekroczono 
plan półroczny o 22 procent. Za osią
gnięcia w pracy robotnicy Elektrow
ni zostal. nagrodzeni premiarr.i pie
niężnymi. 

Szczególnie wyróżnili się przodow 
nicy pracy: Mieczysław Dobriyńs.ki, 
Władysław Sielec, Stanisław f,ucz.yJt, 
Kazimierz Purgał i Leon Jung. Rów
nież inni robotnicy przycz. l"il; się 

wzmożonym wysiłki !fi do wykona
nia planu produkcyjnego z nadwyż
ką. Warto podkreślić, że najlepsi 
z przod0wrików wykonują swoją nor 
me w około 230 procentach. (S.) 

Podkreślfć tu trzeba, że kino 
w Spale miało być uruchomione 
<lDpiero z dniem 1 września, 
wspólny jednak wvsiłek kierow 
nictwa ośrodka i tilmowców po
zwolił na przyśpieszenie tego 

zując się lepiej lub gorzej z nało:i;o - - - ------------------------

' termin u o mi-es i <JC. 
Kierownikiem kina został do 

tychczasowy wartownik ośrod
ka - t0w. Stanisław Jaworski, 
operatorem zaś tamtejszy elek 

nych na nich obowiązków. Brak pe! 
nych kwalifikacji zawodowych u 
więkqzości załogi jest przyczyną wie 
lu trudności. 

Dyrekcja l rada zakładowa za ma 
Io zajmują się zagadnieniem ~zkole
n ia zawodowego. 

Radomszczańskie Fabryki Mebli Giętych 
prz„gotowują k a dry facho wców 

dziel ił pracy: im. J . Marchlewskiego 
„Pabianiczanka" oraz „Tkallina" -
w ram.ich Czynu Lir,cowego prz~pro 
wadzili komasację krosien i innych 
warsztatów. co przyczyni się w Z:1a
czne.i mierze do zmniejszenia kosz
tów własnych. Wartość zobowiązań 
zrealizowar.ych przez załogi pabianic 
kich zakładów pracy przekracza 13 
mil ionó·v złotych. 

Dodać należy, że załoga PZPB po 
d.ięla szereg zobowiązań długofalo

wych, dotyczących zmniejszeni zu
życia maierl;iłów technicznych. Rea
lizacja tego zobowic:zania przyniesie 
do końca roku, 59 miln. zł. 

Wykoranie zobowiaza1'1 długofalo
wych, jakie podjcla 1..0.łoga PZPO. 
przysporzy przemy!'lowi odzieżuwe
mu kilkudziesięciu wykwalifikowa
nych pracowników . 

Wykonanie zobowiąwń pracowni
ków Zaklaóów L 15 w Pabian:cach 
wpłynie wydatnie na zmniejszenie 
procentu odpadów, zapewniając w 
te:l sposób ponad 11 miln. zł. dodat
kowych oszczędności. 

Powstał nowy sklep 
PSS „Społem u 

Przed kilku dniami PSS „Spo 
!em" '" PaVanicRch otworzyła 
przy ul. Pułaskiego 2 sklep z 
zabawkami. Sklep cieszy się 
wielką . popularnością, do czego 
wydatnie przyczynia się spraw
na i grzeczna obsfuga, złożona 
z członków ZMP. 

Junacy 15 bryeady „gp" 
przesyłajq pozdrowienia 

Pabianiccy junacy SP, zatrudnie-• . . . . m przy usuwaniu zmszczen woien-
nych w Poznaniu przesyłają miesz
kańcom naszego mlasta pozdrowie
nia i meldują, że pracują z zapałem 
przy odbudowywaniu zniszczeń po
czynionych przez hitlero.wców. 

Konkurs fotograficzny Ligi Morskiej 

W ubiegłym roku zorganizowano 
wprawdzie kurs szkolenia zawodo
wego, ale na zapisanych 16 kandyda 
tów ukończyto go z.aledwie 2. Po
wodem tego było to, że ant dyrekcja 
am rada 1akładowa nie otoczyły kur 
su należytą opieką, nie starano się 
stworzyć uczącym się sprzyjających 
warunków. W roku bieżącym, mimo. 
że odczuwa się nadal pow~żny brak 
wykwalifikowanych pracowników, 

Jeszcze w ubiegłym roku p1•zyslą- \ Kurs trwać będzie 7 miesięcy Wy
p1ono w RP.domc:ku do budowy „Fa- kladane na nlll_l będą takie przedmio 
megu", który b~dzie największym za ty, jak: materiałoznawstw?· mec~a
kładem w Polsce, produkującym me niczna obrób'<a drzewa. fizyka itd. 
ble gięte. Gdy budowa ZO$l«nie ukoń Absolwent kursu otrzyma tytuł cze
czona obie Fabryki Mebli Giętych la ,nik.: d1 •e\mego <::;7kolen.~ praco
Nr. 1 i Nr. 2 przejdą do nowych po- wników da zakładom kadry mstru~
mieszczeń. torów, co z uwagi na budujący się 
Już obećnie kierownictwo obydwu ,FAMEG" jest niezmiernie ważne 

Zespół pabianicki składa się z 18 
junaków I wyrabia przeciętnie 200 
procent normy dziennie. Ostatnio 
wykonano nawet 202 procent. wywo 
żąc 57,6 mtr. sześciennych ziemi. 

zakładów p1·zygotowuje się do mają- ---------------------------
cej nastąpić komasacji. Komasacja 
przeprowadzona zostanie jes7:cz~ je
sienia bieżącego roku. a przeJśc1e na 
nowy· teren nastąpi z chwilą ukoń

Kolejarze m ajq świetlicę Liga Morska przy współpracy 
„Sztandaru Młodych" i Polskie -
go Towarzystwa F0tograficzne
go organizuje z okaz ii „Dni Mo 
rza" konkurs fotograficzny P· t. 
„Mor~e. jezioro, rzeki Polski Lu 
dowej". 

Celem konkursu jest uzyskanie 
wartcściowego materiału foto 
grnficzneg.:i o następującej te 
matyce: praca na morzu, rybo 
łówstwo morskie i śródlądowe. 
marynarze, pracownicy morza 
i przemysłu morskiego, sporty 
i szkolenie wodne. turystyka wad 
na, modelarstwo okrętowe, pięk 
no krajobrazu morskiego, nad 
morskiego, jezior i rzek. 

W konkursie może wziąć u 
dział kaidy fotog-rafujący. Na 
konkurs można nadesłać dowol 
ną :I0ść orac. Format fotografii 
- Qd 18X24 cm. Pożadany for 

111at 30X40 cm. Fotografie po 
niżej podanego formatu, nie bę 
dą uwzględniane. Robotnicy 

Piotrkowskiej Fabryki Octu 
wykonali plany produkcyjne 

Fotografie należy podpisywać 
obranym godłem i oodać doklad 
ny temat zdj~cia. Ponadto na 
leży dołączyć zamknięt<} koper 
tę, zaopatrwną W godło. a IV Piotrkowska Fabryka Octu Spiry
niej obok danych personalnych. tusowego wykonała swój plan produ 
należy dołączyć wykaz nade-Ja kcyjny na II kwartał br. w 160 pra
nych fotografii, zgodny z podpi centach. Osiągnięcie to jest wyni
sami na odbitkach. kiem dobrze zorganizowanego współ 

zawodnictwa pracy wśród załogi fa. 
Liga Morska zastrzega sobie brycznej. 

prawo reprodukcji nagrodzonych Obecnie 100 procent pracownilców 
fotografii, jak również prawo bierze udział w indywidualnym 
ich zakupu, · współzawodnictwie pracy. Wyróżnia 

Termin nadsyłania zd jeć u- jącym się przy produkcji robotni-
pływa z dniem 30 września J 950 kom wypłacono nagrody pieniężne 
rnku. Przesyłkę należv kiero _ na sumę 46.000 zł Szczególnymi osią
wac' na adres: „Zarz"d Główny gnięclami poszczvcić się mog1:1: Jfn:ef 

" .Mergner. Anna Łągwa .. Jan Cichosz. 
Ligi Morskiej, WarHawa. ulica Helena Hilgert, Leon B1lsici I Ann;:i 
Widok JO. „Konkurs Fotograficz C1sowka. Przeciętnie pracownicy ci 
ny Ligi Morskiej", •przekraczają normę o 20 procent. 

czenia budowy gmachu. 
W związku z mającą nastąplć ko

masacją już obecnie rozbudowuje 
się aparat biura technicznego. 

Ponadto projektuje się uruchomie
nie w najbliższych dniach kursu dla 
czeladników przE"mysłu drzcwnE'go. 

Nowa księgarn•a 
„Domu Książki" 

Jeszcze w tym tygodniu otwarta 
zostanie w Pabianicach przy ul. Pu 
laskiego 9, nowa księgarnia „Domu 
Ksiażki„, ~v które i młodzież szkolna 
i d;rośli znajdą bogaty wybr'.: ksią 
żek, czasopism. zeszytów, pomocy 
szkolnych itp. Ze względu na to, że 
księgarnia znajduje się w pobliżu kil 
ku szkól. mil'szczących się przv ul 
Pułaskiego. cieszyć się będzie ona 
niewątpliwie wielkim powodzeniem. 

Przed kilku dniami oddana 
została do użytku świetlica dla 
kolejarzy, zatrudnionych na 
clwoi·cu PKP w Pabianicach. 
W skromnym, lecz miłym po
mieszczeniu świetlicy skupiać 
się będzie życie kulturalne i 
oświatowe kolejarzy i ich ro· 

· dzin. 
W uroczystości ob,·arci<• 

świetlicy wzięli udział przcdsta 
wiciele Partii i związków za
\'.:odowych. Złożono podziękowa 
nie tow. tow. Nieworskiemu i 
Kotasowi za pracę włożoną w 
budowę świetlicy. Kolejarzom 

pabianickim życzymy uzyska· 
nia najlepszych wyników w pra 
cy świetlicowej. 

Prace ziemne 
na ul. Majdany 

dobiegają końca 
Ro1.1mrz~te przed kilku dnia· 

rni prace ziemne przy zmianie 
nawierzchni na ul. Majdany, 
dobiegają. obecnie końca i już 
za kilka dni ul. Ms.jdany w Pa· 
bianicach posiadać będzie nową 
&wierzchnię. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie »GŁOS" 

' 



' 

~e .sport_fl -
Widzew znóW si~ potknął 
Gwardii · szczecińskiej nie wróżymy jednak ·powodzenia w pierwszej lidze I 

Co pisało proso łódzko w dn. 7 sierpnia 1930 r. 
Nie powiodło się W~dzewowi w skiego, z któryah pierwszą. ze spało W 42 minucie padła trzecia i ost" J 

meczu z Gwardią ze Szcze- nego. tnia bramka dla Gwardii. Zdoby1 

.. Nr 21~ 

Słowa i czyny 
ff ijstoria w 5 odsłonach 

I NĘDZY - ZROZPACZONA w kartofl!sku na polach w pobliżu 
ZA PODSZEPTEM Gł,ODU I ~iła dciecko. porzucając trupa Jadrz:i 

MATKA UDUSIŁA SWĄ .JEDYNĄ cmentarza na Dołach. Na pół otlą-

cina. Dobra „passa" została zri9w Po zmianie boisk, Widzew mając go prawoskrzydłowy Suchogórski. , 
prmrwana. Zwycięstwo gości moż za sprzymierzeńca wiatr grał nieco Zawody prowadził ob. Jaciów 1 

1
1 

na uważać za zasłużone, jednak ło lepiej lecz nie trwało to zbyt długo Wrocławia, popełniając szere~ o-
dzianie mogli śmiało uzyskać choć- w 12 minucie Wiernik strzelił m.vłelt ' 
by wynik remisowy. Gwardia jaJr.'1 pierwszą bramkę, jak się potem o- Publiczności ok:olo 2.000 osób. CORECZKĘ! k-ana ruszyła w ~wiat. 

Pod powyższym tytułem ,.Kn· Po!ic.ia C'lre*towala ją na drodt.e 
rier Łódruti" pisize co następuje: Wt> wsi Brudniew. Na widok poli· 

Ptt.ed kilku dniami na ka rtofli- cjaniów Piast>czna krnyknę1a głoś
.!ku przy cmeniarzu na Dołach rma- no - Ja n ie rzalYilam swego dziec
l~iono .zwłok1i 4-letniej dziewczyn- ka - i padła 'lemd•lona. 
ki. Lekarze stwiierdz'ili, że dziecko SKUTKI OSTATNIEJ ULEWY 
zostało udusrzone. J k · I · t t · l 
Tłem tej potwornej rzbrodni jest a. się o rn7.u~e, o~ Il ma u ewa J?O 

nędtz.a głód i r01Zpacz. czym.hl olbraym1e ~.zkody na te~eme 
' * Łodz1. Składy Monopolu Tytoniowe 

* . w domu przy U'l. Borys7..a 15 mie- go przy ul. Kopermka !l2. znajdują-
$Zkali oo kilku lat małżonkowie Jan ce się w piwnicach - ?Ostały zala
i Bronisława Piaseczni z córec.zką ne kmnplet nie wodą, a tytoń rz;gnił, 
Jadzią. Wskutek kry?:ysu gospodar- stając się 'bezwartościowy, Magazy
czego Riaseczny stracił pracę w fa- ny hotelu Savoy, 11.najdujące się rów 
bryce. Na skutek okropnej nędizy _ nież w piwnicach, uległy całkowi· 
między małżonkami dochodziło do temu zniszczeniu. 
scysji, aż wreszcie Piaseczny po~'ZU- Wielkie strat y po'1 1 0sła 1;ik7e fa
cił żonę i udał się do rndZ!iców na bryka mydła pr:zy ul. Rajtt>ra. gdzie 
wieś. cały zapas mydła rozpuścił się w 

Plasecrma, !l.)ornucona wraz iz dziec wodzie. Ogółem poJ'lad 700 mieszkań 
kiem bez środków do życia wyiprze· robotniczych, znajdujących się w !'U 

dała rz. mi.e~kania wszystkie meble, terynach zostało zalanych wod~. 
a nawet' ubratl!ia i bieliznę, aż wre- Straty na terenie całego miasta 
szc.ie :zin.a>la2'1ła się w mieszkaniu sięgają kilkuset tysięcy 17Jotych. 
wśród C'lterech próżnych ścian. SZALENIEC Z BRZYTWĄ 
Chcąc dać utr.zy.manie sobie i W RĘKU W POGONI ZA 

dziecku - Piaseczna pr.zyjęła posa- PRZECHODNIAMI 
dę służącej u iPań:stwa K. przy ul. Józef Widecki, bezrobotny, za-
Zg1erskńej Nr 30. Pracodawcy jed- mieszkały pr:zy ul. Niecałej 5 -
nak zwolnili. ją wkrótce rz pracy, na w dniu wczorajszym u?:brojony w 
rzekając, że dziecko przynosi im brzytwę rzucił s1ę na przechodniów 
Rzkody. - wywołując wtielką panikę. Po kil 
Wówcrz;as PiaseC2'.Ila, praed którą sta kugodzinnej pogoni za srz;ale11cem 
nęło widmo .śmierci głodowej udu- ud.ało się go obE!'Lwładnić. 

_TEATRY 
PAŃSTWU W Y l'EA'l'R NOWY 

(al. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
Teatr nieczynny. 

PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(Ul. · Obroitcow Stal.1Ilgradn 21, 
tel. 150-36) 

Dziś Teatr nieczynny. 

l'EATR ,.ARL.EK lN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Teatr niecZ1J1Dy. 

I 1'EATR LE'l'Nl ,,OSA'' 
(l'iotrkowi;Jrn 94. tel. 272·10) 

19.30 „Sluby murarskie" -
wodewil wa·rszawski. 

l'.l:l;A'l'l< .,PlMih.LU'' 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieczynny. 

czyli 

'l'EATR KUMEUH MUZYCZNEJ 
,.LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR żY.DOWSKl 

(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Podróże Gulivera", godz. 16, 18, 
20. 
1:AŁTYj{ (Narutowicza 20) 
„Czerwq:ny rumak", godz. 17, 19, 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
BAJKA - „Baryłeczka", 

godz . . 17 .30, 20. 
(Dla młodzieży powwżej lat "8) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
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Program Aktualności Krajowych 
' i Zag·ranicznych Nr. 29, godz. 15, 

16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) Kino nie 

czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 173) „Narzeczo

na z Turkmenii", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30, 21. 

TATRY (w ogrodzie) „Opow·ieść o 
prl!wdziwym człowieku", 
gc;>dz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyń1,1kiego 1) „Maszeń· 
ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 10) „Dwa 
ognie", godz. 16.30, 18.30, 20,30 
cq1a młodzieży powyżej lat 14) 

l/.' ~LNOść (N f•]:''' "irOWS' 'ego 16) 
„Maaret", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ZACHĘTJ~ (Zgierska 26) „Ostatnia 
noc", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

zespół pierwszoligowy w przys2.loś kazało jedyną dla łodzian. Goście Zespoły wystąpiły w następu.i"! · 
ci wcale na ten awans nie zasługu- grali teraz ostro. za problematycz- cych składach: 
je. Ma ona w swoim zespole tylko ny faul na napastniku Widzewa w .(iwardi:i.: Paźniewski, Bonadko, 
trzech pełnowartościowych piłka- 34 min. sęd;i:ia dyktuje rzut karny Sl.echeckt. Boryś. Sanecki, Stefanik . 
rzy, a jak na zespół jedenastoo- dla łodzian, nikt jednak z nich nie Snchogórski, Skowroński, Foryszow 
sobowy - trochę za mało. •Dobry ma ;i:amiaru go egzekwować, podej ski, Piątek i Bartczak. 
jest bramkarr. Paźniewski, lewy łą- muJ'e się tego zadani'a z koniecznoś 

'k F k' Widze~: Upta.s, Kopaniewski, Ko· 
czm oryszows i oraz prawoskrzy ci .Soltyszewski, który strzela 
dłowy Suchogórski. Reszta gra::zv wprost w ręce bramkarza a ten wv pera, Słaby, Bajan, Sołtyszew!lki, 
nie wybiega poza przeciętność. bija szczęśliwie dla siebie piłkę w Różycki, Wiernik, Pawlikowski, Pa 

Na tle słabo grającej drużyny go~ pole. eiorek t Marciniak. 
ci Widzew zaprezentował się kieps· 
ko. U gospodarzy brak było arnb'
cH, podania zawsze trafiały do p•·<e 
eiwnioków, a stopowanie i gra gór
na pozostawiały dużo do życzenia. 

Materiał Widzew posiada dobrv. 
lecz musi go trener odpowiednio o
szlifować. Lodzianie zagrali naszym 

W Krakowie nie grano „na kości" 
tak jak tydzień temu w ~odzi 

zcianiem za mało ambitnie. Bram Jak już wczoraj donosiliśmy, I hut, a w 43 minucie Szczurzyński 
karz Uptas ponosi :Winę za drugą, piłkarzom ŁKS Włókniarz nie pośliznąwszy się przepuścił dale-
a zwłaszcza za trzecią bramkę, pusz poszczęściło się w sobotę w Krako- ki strzał Szczurka ustalając wynik 
czoną jedynie. przez jego nonszalan lwie. Łodzianie ulegli Gwardii o:4 spotkania 4:0 dla gospodarzy. 
CJę. W obronie Kopera był lepszy . , Oprócz Szczurzyńskiego w ze_3po
od Kopaniewskiego, który zbytnio do przerwy 0:2 i to trzeba przyznac le łódzkim wyróżnili się swą grą : 
wysuwał się na środek boiska, a w zupełnie zasłużenie, jakkolwiek nie Włodarczyk, do przerwy Patkolo. 0 
decydujących momentach nie był o można powiedzieć, aby łodzianie raz Urban. 
becn.~ t;ia s':"e.i .. pozycji. ~ pomocy grali źle i mecz nie był ciekawy. Na zakończenie warto jeszcze pod 
wyrozmał się Soltyszewsk1, sekundo 1 b kreślić, że w przeciwieństwie do me 
wał mu, ale nie zawsze z powodze Pomimo że pogoda nie dopisa a, o 
niem. Baian. Słaby tym razem oył.. . prawie przez cały czas meczu padał czu z Cracovią mecz z ,Gwardią W 

b W d · M · · k b ł atmosferze prawdziwie sportowej 
sla y„. , napa zie ~ arc_ ima •... Y deszcz, to J'ednak publiczność kra- ' 
m~ło pr~aukty:vny. Ląc;;nie z . - ;>- kowska z zadowoleniem przygląda-

~ I grano miękko i „fair ' 

whkowsk1m mepotnebme, mą.gle . . . • „ -x-
grał do tylu. Paciorek był niewido la się grze i miała dosć okazJ1 do 
czny. Już raz wskazywaliśmy na tn., burzliwYch nawet niekiedy oklas- Jeszcze jeden 
że jego miejsce to pomoc. W ataku ków. 
z niewiadomych powodów brakm.va. . . . rekord Zatonka 
ło Wlazlowicoo który n~ewątpliwie I NaJwtęceJ tych oklasków zbierał ...,. · 
wniósłby dużo 'energii do anemie:>„ I nasz Szczurzyński, który może zapi 
nych ataków napastnikow Widze- sać na swe konto wiele szczęśli-
wa 

W pierwszej części zawodów goś
cie grając z wiatrem mieli przewa
gę. W tym okresie Gwardia zdoby 
ła 2 bramki ze strzałów Foryszow 

Wyniki ligowe 
Gwardia Kraków -

kniarz 4:0 (2:0). 
ŁKS Włó-

CWKS - Górnik Radlin 
Zwiazkowiec Warta 

Cracovia o:o. 
Budowlani Chorzów 

2:3 (1:1), 

3:5 (1:3). 
Ogniwo 

Kolejarz 

Górnik Bytom-Polonia 1:0 (1:0). 
Zwią1~owi~c 9arba;rnia , Ruch 

2:1 (zaw.ody towarzyskie). -x-
Tabela ·Hgówa 

Gwardia (Ę:raków) 

Związkowiec-Garb. 
Ruch 

13 
12 
12 

18 
17 
17 

26:12 
27:13 
27:14 

wych interwencji tak, że w rezulta 
cie trudno nawet gromić go za 
czwartą bramkę, którą przepu~cił, 
pośliznąwszy się w chwili gdy bro 
nil dalekiego strzału Szczu1-ka. 

Przez cały czas meczu, ' jak jui 
wspominaliśmy, padał deszcz, toteż 

boisko było bardzo śliskie i stwarza 
ło wiele trudności graczom. Leptej 
czuli się na nim lepsi technicmie 
gospodarze, łodzianie stracili na nim 
wiele ze swej szybkości i' zwrotnosci 
i często ich akcje kończyły się upad 
kami. 
Grę rozpoczęli łodzianie w dość 

szybkim tempie. Gospodarze na ata 
ki łodzian odpowiadali jedynie spo 
radycz.nymi wypadami, z który.eh je 
den przyniósł im prowadz.enie ze 
strzału Gracza (główką) 1:0. 

Do przerwy krakowianie zdobyli 
jeszcze jedną bramkę ze strzału Ko 
huta i zapewnili sobie prowadzenie 
2:0. 

(Chorzów) 
Górnik (Radlin) 
CWKS (Warszawa) 
ŁKS Włókniarz 
Ogniwo-Cracovia 
Polonia-Kolejarz (W.) 
Kolejarz (Poznań) 

Górnik (Bytom) 
Budowlani (Chorzów) 
Związkowiec-Warta 

13 
12 
13 
13 
13 
13 
13 
12 
13 

14 
13 
13 
12 
12 
12 
1'l 

8 
5 

21:18 O ile do ptzerwy więcej inicjaty 
26:21 wy okazali łodzianie, o tyle po 
24:26 przerwie stroną atakując'ą byli gos-
16:115 podarze. Szczurzyński miał teraz 
22:26 pełne ręce roboty i musiał je!tzcze 
22:28 dwukrotnie wyjmować piłkę ze 
17:33 swej bramki. W 11 minucie WyWa-
11:18 bil go z bramki, a później nieu-
10:24 I chronnie strzelił drugiego gola Ko-

HELSINKI. - W ramach lekkoatle
tycznych zaw-0dów w Turku, Zatopek 
ustanowił nowy rekord Czechosłowacji 
w biegu na 5.000 m., uzyskując czas 
14:06.2. 

Poprzedni rekord w te.i konkurencji 
należał równiei do Zalopka i wynosił 
14 :08,2. 

Na szosie 
._ódż - Strql.ów 

W dniu wczorajszym klub sportowy 
„Ogniwo" zorganizował . wyśdg kolar
ski szosowy na trasie Lódź - Stry. 
ków - Lódi, Dystans wynosił okołc 

30 km. Mimo nie sprzyjających warun- I 
ków atmosferycznych (silne, porywist• 
wiatry), czasy zawodników byly zad o - ' 
walające. Pierw11z.y przybył do me\) ' 

Bronisław Pintera w czasie l · godz. 
4 min. i 16,2 sek, przed Jerzym Galu
sem, który miał czas 1 godz. 25,3 sek. 
Trzecim okazał się Leszek Kubiak w 1 

czasie 1 godz. 4 min. 25,5 sek. 
W wyścigu startowało 17 zawodni ._ 

ków. Wyścig wzbudził duże zaintereeo 
wanie w&ród mieszkańców Strykowa, 
którzy gremialnie wylegli na jego tra 
sę, oklaskując kolara;y. Propagandowo 
wyścig wypadł nieźle, 

(Dla młodzfoży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOśNIE (żeromskieg() 76) 

„Kłopotliwe alibi", godz. 17·.ąO , 20 . 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK - ,,Dziewczęta z bale-

Film w sfuŻbie Planu 6-letniego 

. „.Mi'Sif.Z'C>"Wie--~SZijbkiCh. wytopów stali tu", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Oni mafo ojczyznę", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD · (Rzgowska 2) „Przybrana 
córka", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY <Kilińskiego 123) 
„Kłopoty referenta T·rziszki", 
godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 
d-0 domu", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „śluby 
kaiwailerskie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Program na poniedzialek 7 sierpnia 
1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.10 Opowiad. „O pewnej 
traktorzystce". 13.30 Koncert. 14.00 
Audycja Z.N.P. 14.20 (Ł) Z twórczości 
symfonicznej Rimskij-Korsakowa.-
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.45 Audy
cja dla chorych. 16.00 Dziennik pop~
łudniowy. 16.20. (Ł) Reportaż pt. ;,Dzie 
ci z Westfalii w Grotnikach". 17.00 
„Mozaika muzyczna". 18.05 „Odpo
wiedzi fali 49". 18.15 (Ł) „Tu mówi Wy 
stawa Planu 6··ietniego w Łodzi". -
18.25 (Ł) Słuchając Bacha.„ 19.00 Au
dycja dla świetlic młodzieżowych. -
19.15 St. Wiechowicz - pieśni w wy
konaniu W. Cwiklińsldej. 19.35 Kon_ 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. -
20.40 „Na muzycznej fali". 21.15 Mu
i.yka symfoniczna. 22.00„Wszechni:::a 
Radi-0wa". 22.20 (Ł) „Tydzień sportu 
łódzkiego". 22.30 (Ł) „Zapraszamy do 
tańca". 23.00 Ostatnie wiadomości.-
23.15 „W krainie operetki". 

N O Ił' "ł' POL.Ski FILH DO"IJ/llENTALNI" 
Produkcja stali - surowca, któ 

ry jest podstawowym wskaźni
kiem stopnia uprzemysłowienia 
kraju - wyniesie· w 1955 roku 
4,6 milionów ton, czyli 2 razy 
więcej aniżeli w 1949 r. i 3,2 ra
zy więcej aniżeli w 1938 r. „W 
wyniku osiągnięć Planu 6 - le
tniego - stwierdził towarzysz 
Bierut, podsumowując wYUiki o 
brad V Plenum - . Polska zosta 
nie przekształcona w jeden z naj 
bardziej uprzemysłowionych kr;i 
jów Europy". 

Stanie się to możliwe dzięki 
potężnemu, nieznanemu w dzie
jach naszego kraji:, podniesieniu 
poziomu sił wytworczych, w .o
parciu o najbardziej nowoczesną 
technikę; stanie się to możliwe 
przede wszystkim. dzi~k~ , of~ar
ności klasy robotmczeJ i swiado 
memu swych celów, nieznanemu 
w dziejach naszego kraju, podnie 
sieniu wydajności pracy. Wię,c:j 
produkować, lepiej produkowa~, 
oszczędzać materiał i czas, obm
żać koszta własne - oto haslo, 
warunek i gwarancja realizac5i 
gigantycznych zadań P!ami 6 , · 
letniego. W fabrykach i w par:i
stwowych gospodarstwach rol
nych, w kopalniach i w spółdzi~l 
niach produkcyjnych - pod zie 
mia na rusztowaniach i w polu 
- "toczy się codzienna i upart~. 
bohaterska walka klasy robotni
czej i pracującego chłopstwa o 
budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce. Walka ta toczy się rów
nież i przybiera z każdym dnieff 
na sile na terenie naszych hut 

Otó jej skrót: 
9 września 1949 roku Miclnl 

Kuliński, wytapiacz z huty „Ban 

kowa" - stosując szybkościowe 
metody hutników radzieckich -
skraca czas wytopu stali z 7 go 
dzin i 40 minut do 4 godzin i 
30 minut. 

W krótk·i czas po tym Włady
sław Truchan, wytapiacz z huty 
„Kościuszko", obniża czas wyto 
pu do 4 godzin 10 minut. 

Brygada 26-letniego ZMP-ow
ca, Herberta Badury, podejmuje 
próbę pobicia tego rekordu i w 
dniu Międzynarodowego Dnia 
Pokoju osiąga wynik: 3 godziny 
i 28 minut! 

Ten szlachetny wyścig - twór 
czy wyraz nowego socjalistycz
nego ·stosunku człowieka do pra 
cy - stanowi temat wyproduko 
wanego ostatnio filmu dokumen 
talnego „Mistrzowie szybkich 
wytopów stali". . 

Scena za sceną, obraz za obra 
zem orzesuwają się na ekranie 
pos~czególne etapy pracy dziel
nej brygady Herberta Badury: 
ładowanie żelaznego złomu do 
pieca martenowskiego, dopmz 
czanie gazu, pobranie z pier;a 
pierwszej i ostatniej próby, ana 
liza laboratoryjna, a w końe.1 
spust - ukazują w ~posób reali 
styczny walkę i zwycięstwo mło 
dych hutników. 

Ale film nie ogranicza się do 
tego jednego fragmentu powsze
chnej walki. Przykład Badury 
porywa za sobą innych. Jeg-0 ko 
lega, Wadula, postanawia zmic· 
rzvć się z nim we współzawJ · 
ct11ictwie. Wadula jest bezpartyj 
nym, wie jednak kto jest moto
rem i organizatorem walki. Zgła 
sza się do sekretarza Podstawo
wej Organizacji PZPR. Na ekra 

nie oglądamy fragment narady 
wytapiaczy: „Współzawodnictwo 
pracy, to nie rekord! Nie jedno 
razowy zryw! To obliczony na 
długą falę system pr acy". 
Tę właśnie istotę współzawo

dnictwa pracy ilustruje nam 
film na przykładach wielu prze
konywających scen. Widzimy co 
powoduje zahamowania pracy i 
jak należy ją organizować, ąby 
tych zahamowań uniknąć. Łado 
wacz Pawlik zdaje stę na pracę 
elektromagnesu. „Tak - mówi 
spiker - maszyny ułatwiają pra 
cę. Ale maszyny nie zrobią jej 
bez człowieka". Koryta, załado 
wane przez elektromagnes bez 
kontroli P.awlika, wykazują_ '?lie 
le niewykorzystanego mieJsca 
Trzeba dwa razy obrócić wsa
dzarkę, aby załadować piec. Wsa 
dzarkowy czeka bezczynnie na 
koeyta. Czas ucieka„. 

Pierwszy dzień walki w szran 
kach współzawodnictwa kończy 
się dla brygady Waduli niepowo 
dzeniem. Ale Wadula zdaje so
bie sprawę z przyczyn. Nie pr.zy 
gotował dostatecznie brygady, 
nie położył dostatecznego nacis
ku na to, by praca została do
brze zorganizowana. A sila 
współzawodnictwa leży w tym 
właśnie, ze uczy ono szukać błę 
dów. analizować własną pracę, 
że wYZWala człowieka pomysło· 
wość i energię twórczą. 

Wadula ujawnił błędy~naza
iut rz próbuje na nowo. Organi
zuje pracę i z.wycięia. Pawlik 
starannie ładuje koryta. Wsa
dzarki wykorzystane są racjonal 
nie. Kadi z surówką podjeżdż:i 
we właściwej chwili. Gaz dQply 

wa równomiernie do pieca. Tern 
peratura wzrasta prawidłowo 
„Brygada Waduli - kończy głos 
spikera .._ zwyciężyła. Popr zez 
trudności i ich przełamanie, przez 
błędy i wyciągnięcie z nich nau 
ki, przez dobrą organizację ze~
pofowej pracy, zwyciętyli!". 

Film stanowi dowód słuszn"'lj 
drqgi, na którą wkroczyła pro
dukcja polskich filmów dolm
moentalnych. Film obrazuje ży
cie i te siły, które temu życiu 
wytyczają kierunek. 

Nie znaczy·to jednak, aby Ulm 
nie pozbawiony był niedocią
gnięć, jak np. dłużyzny, wynika 
jącej r1; niepraystosowania sce· 
nariusza do warunków technicz
nych. Film dokumentalny rzad
ko tylko może być udźwiękowi-O 
ny. Akcję tłumaczy w nich za
zwyczaj głos spikera. Jeżeli więc 
nie można było ze względów te 
chnicznych ożywić tych scen au 
tenty~nym dialogiem, to lepiej 
było by skrócić je do minimum, 
ukazując ludzi w tłumaczącym 
się samym przez się działaniu. 

Mimo tych niedociągnięć, film 
stanowi niewątpliwe osiągnięcie 
naszej kinematografii dokumen 

talnej. Udział w filmie przodują 
cych robotników, autentyzm tła 
i realiów, umiejętna re-.tyseria. i 
dobra spikerka składają się na 
filmowy dokument o wielkiej 
wartości. Film nie tylko ukazuje 
nam autentyczny obraz naszej 
rzeczywistości, nie tylko tę rze
czywistość tłumaczy, ale i współ 
działa w jej tworzeniu, uczy 
mobilizuje. · 

M. Karpińska 

I 

h ro bym pokazał! 

Gdybvm m1a na TO czas? 

Ja bym ro uporządkowała 
od razu! 

· U mnie TO hv musiało 
latać! 

I 

TO będzie 300 procent 
normy! 

(Dikobraz) 
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